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gratulacje 


Aguda 


czyli: relig a i pelityka 


Kraków, 10 lutego 


Niemało groteskowem zjawiskiem jest takt 
afiszowania się katolicyzmem przez wszyslkie 


sironnictwa polityczne polskie, od endecji po- | 


czynając a na sanacji kończąc, z jedynym tyl- 
ko wyjątkiem partyj wyraźnie socjalistycz 
nych i komunistycznych. Niewtajemniczony 
cudzoziemiec, widząc ię namięlną pogoń za ka 
tolicyzmem, mógłby sądzić, że Polska przeży- 
wą w okresie przedwyborczym jakiś specjal- 
ny renesans uczucia religijnego... Dopiero jm 
uważniejszem  zaznajomieniu się z sytuacją, 


Frzekonałby się ów cudzoziemiec, że mamy tu į 


do czynenia z najzwyczajniejszem, ordyna- 
nem nadużywaniem religii i Kościoła dla ce 
lów partyjno-politycznych. 

Gorszem atoli stokroć bardziej nadużywa- 
niem religii dla celów politycznych jest to eo 
się dzieje u nas. w łonie społeczeństwa żydow 
skiego. Stronnictwa polskie mają  przynaj- 
inniej każde swój własny, lepszy albo gorszy, 
nrhiej albo bardziej skonkrelyzowany pro- 
gram polityczny, a religja służy im tylko dla 
celów niejako dekoracyjnych... Jedno jest więc 
narodowe a ponadlo katolickie, drugie — „spo 
łeczne* a ponadto katolickie, lrzecie — sana- 
cyjne a ponadto katolickie, itd. My Żydzi na- 
tomiast zostaliśmy pobłogosławieni dwiema 
partjami „politycznemi”, które wogóle ne ma- 
ja żadnego programu, a tylko samą dekorację 
— rel'gję. Zdaje się, że są to wogóle unikaty 
w polityce... 

Czegóż więc chcą, na Boga, aż dwa naraz 
stronnictwa” „religijne — Aguda i charajdim— 
ubiegające się o głosy żydowskie przy vbec- 
nych wyborach? Z jakim przychodzą progra- 
mem, w imię czego walczą i na jakiej zasa- 
dzie faktycznej į politycznej domagają się 
mandatów w polskim parlamencie? Czy istnie 
ja jakieś specyficzne ortodoksyjne 


łeczeństwa żydowskiego? Czy istnieje jakaś 
grupa polityczna w żydostwie, któraby zwał- 
Czala religję żydowską lub starala się uszczu- 
plić jej znaczenie — tak, ażeby zachodziła ko- 
nieczność parlamentarnej obrony specjalnie 
religijnych potrzeb żydostwa? 

O tem wszysikiem niema oczywiście żadnej 
mowy. Interesy religijne żydostwa nie są cder 
wane od interesów ogółu. Specyficzna ich obro 
na na terenie parlamentarnym przez samio- 
dzielna partję polityczną jest więc poprostu ab 
surdem i żywym nonsensem. Jaskrawym przy 
kladem tej absurdalności jest choćby ten fakt, 
że Aguda połączyła się przy obecnych wWvDo- 
rach z ludową, radykalnie „demokratyczną“ 
partją folkistyczną p. Pryłuckiego, religijnie 
obojętną i nie mającą z ortodoksją nic wogote 
wspólnego. Widzimy więc jak na dloni, że Agu 


interesy, | 
oderwane od interesów życiowych całego spo- ; 


i dzie idzie w istocie nie o żadną religję, ale po- 
prostu o — politykę, wyraźniej mówiąc — o 
mandaty. 

Cała organizacia  Agudy 


jest wlaściwie 


wśród żydostwa wschodniego —- anomalią. Po | 


wstała ona na Zachodzie, w Niemczech. 
reakcja przeciw zanikowi religijności, 

szedł w parze z asymiłacją, będącą znowu kon 
sekwencją ruchu emancyvpacyjnego. Tam, 


jako 


ces asymilacyiny prad ortodoksyjny, który bez 
pośrednio przed woiną znalazł swój organiza- 
cyjny wyraz w Agudzie. Życie żydowskie na 
wschodzie Europy kształtowało się jednak zu- 
pełmie inaczej. Nie przeżywaliśmy tutaj tego. co 
; na Zachodzie ruchu emancypacyinego, a tem- 
samem nie było u nas i niema asymilacji w tej 
formie i w tem natężegiu, jak to było na Zacho 
, dzie. Dopiero podeżas wojny świa.owej. kiedy 
* niektórzy Żydzi n'emieccy. z własnych lub cu- 
dzych popędów. wpadali na genialne pomysły 
uszczęśliwiania swoich „braci wschodnich“, 
przybył pewnego dnia działacz Agudy p. dr. 
Pinchas Kohn do Polski i nszczęśliwił żydo- 
stwo polskie swoją klerykalno-polityczną orga 
nizacją. Była ona — jak powiadamy — może 
dobra. w-giędnie zrozumiała w warunkach du 
chowych i religijnych żydostwa niemieckiego, 
atoli u nas. w Polsce i wogóle na wschodzie 
Europy. organizacja taka jest czemś z gruntu 
obcem i nienaturalnem. Jeżeli mimo to Aguda 
w Polsce. dokąd przyniósł ją huragan wojenny, 


się to poprostu siłą bezwładności. Każda orga 
nizacja. która istnieje, posiada sama w sobie 
tendencję utrzymania się, choćby nawet była 
latoroślą sztuczną i najzupełniej dla swojego 
społeczeństwa  zbyteczną, a nieraz nawet 
wprost szkodliwą. 

Taką zbyteczną, a nawet i szkodliwą organi 


Bałogród, 9 II. (D) Misję utworzenia nowe- 
go rządu powierzył król Stefanowi Rad czowi. 

Białogród. 9 2. PAT, Fakt, iż król puoruczył | 
Radiczowi stworzenie nowego gabinelu wywo | 
łał tu olbrzymią sensac ję. Jest to piewszy wy 
padek, iż Chorwat i poseł terytorjów należą- 
cych do dawnej monarchj; austrjacko-węgier 
skiej otrzymał mandat utworzenia nowego ga 
binetu. 

Wiedeń. 9. 2. PAT. Korespondent belgradzki 
„N. W. Tageblatt“ donosi: Powierzenie Stefano 
wi Radiczowi misji utworzenia nowego gabine- 
tu wywołało w caiym kraju wielkie zdumienie. 


istnieje i rozwija pewną działalność. to dzieje | 


który ' 


na ; 
, Zachodzie. zrodził się iako odpowiedż na pro- | 


| 


| 
| 
| 
| 
| 


instytut Nauk Judaistycznych 
w Warszawie, Leszno 14 


Rektorat zawiadamia, że termin wpisów Zo» 
stał przedłużony do dnia 14-go lutego włącznie. 
Egzamina wstępne odbędą się w dniach 15-go 
i 16-go lutego b. r. Prot. Dr. M. Schorr 
362 x h. t Rektor. 


zacją jest Aguda dla żydostwa wogóle, a dła 
żydostwa polskiego w szczególności. Rzeczy te 
są tak znane, iż nie mamy potrzeby powta- 
rzać ich tu w całej rozciągłości. Wystarczy 
przypomnieć działalność Agudyv na terenie pale 
styńskim, w Genewie, w Londynie, wystarczy 
przypomnieć metody „narodowej“ polityki As 
gudy na terenie sejmu polskiego. Wszędzie roz 
wijała klerykalna ta organizacja akcję typowo 
klerykalną, ciasną, egoistyczną, defetystyczną, 
nawskróś reakcyjną, podkopującą wszelkie usł 
łowania walczącego o swoje postulaty. narodo- 
wego żydostwa. Niech nam tylko będzie wolno 
wskazać na niebezpieczne wprost i zgubne wy 
siłki Agudy na polu stworzenia separatystycza 
nych gmin żydowskich w Palestynie. „Trem 
numgsorthodoxie* — to wogóle specjalność Agu 
dy. Z tego ona wyrosła w Niemczech, ten Zza» 
truty siew hoduje w Palestynie I tę swoją filo= 
zofję i taktykę pragnie teraz w kwestji kahałów: 
przeszczepić do Polski, 

Lecz nie krytykujmy Agudy z naszego sta 
unowiska, ze stanowiska narodowego. Zbęd- 
ność. sztuczność i brak wszelkiej racji istnienia 
Agudy uzmysłowią nam się dopiero wtedy. kie 
dy przypomnimy, że w łonie samego żydostwa 
ortodoksyjnego w Polsce ma Aguda o- 
gromną ilość i zaciętych przeciwników 
(poza Mizrachi). Kiedy przypornnimy, że prze 
ważające rzesze ortodoksyjne stoją w zasadni 
czej i stanowczej opozycji do Agudy. Obok M- 
sty wyborczej Agudy jesteśmy wszakże u- 
szczęśliwient jeszcze i listą ortodoksyjną cze 
rajdim. 

O tem jednak — następnym razem. gs 


Stefan Radicz otrzymał misję utworzenia 
rządu 


Powszechnie sądzą, że powołanie Radicza ma 
na celu zyskanie na czasie, aby przygotować 
utworzenie gabinetu na innej podsiawie. Coraz 
więcej wymieniają nazwisko Nimcica. Rząd z 
| Nincicem ua czele, jako prezesem ministrów, al 
bo ministrem spraw zagranicznych miałby dła 
Jugosławii wielkie znaczenie w stosunkach z za 
granicą szczególnie o ile dotyczy stosunków z 
Włochami, ponieważ Nincic jest autorem kon- 
wencji w Nettuno, musiaiby tedy objąwszy wła 
dzę żądać gwarancji. że konwencja ta będzie 
przez parlament ratyfikowana. 


Sir. % 


„NOWY DZIENNIK” soboła 11 11. 1928 


Nr. 4 


Kino „WARSZAWA“ 
Stradom 15. 


Dziś ostatnia sposobncść cbejrzenia 
arcy fiimu 


MOSKVA — LWÓW 


Juiro premiera wielkiego arcyczieła p.t. 


CHINSKFA PARFUCA 


Kino „WARSZAWA“ 
Stradom 15. 


realizacja naiwybitniejszego reż niem. Pawia Leni 


Min Kw'atkcwskic rasz m bilansiehandl. 


Kenierencja prasewe w n/n. przemysłu i hanGlu. 


x 


Warszawa. 9. <. Sin. Dziś odbyła się w mini 
sterstwie przemysłu i handlu konferencja praso 
wa, na której minister Kwiatkowski w  diuż- 
szem ekspose starał się wyjaśnić przyczyny 
obecnego ujemnego bilansu handlowego. Anali 
zując ogólną sytuację eksportu i importu, p. mi 
nister stwierdza, że na ujemność  obeciego u- 
ijemnego bilansu handlowegu składają się 3 
czynniki: Odbudowa materjalna Polski, konie- 
czność przetwarzania surowców oraz koniecz- 
ność konkurencji na rynkach światowych. P. 
minister w całym szeregu cyfr wykazał, że kon 
kurencja na rynku europejskim wypada coraz 
trudniej. Analizując eksport dowodzi minister, 
że mimo trudności eksport z Polski rozwija się 
coraz lepiej i tak np. w r. 1924 wynosił 
1.266.025.000, w r. 1925 — 1.272.261.306, w roku 
1926 — 1.460.000.000. Dalej rozważając poszcze 
gółne grupy importowe, minister stwierdza, że 
w Stosunku do innych krujów przy rozdzieleniu 
importu na głowę, wywozimy stanowczo za ma 
ło i że w rezultacie lwia część naszego wywo- 
zu nosi charkter konieczny. Zresztą p. ininister 
nie łudzi się, że rok 1928 będzie wymagał od 
nas dalszego utrzymania tempa wywozowego. 
co może się przyczynić do ujenmości naszego 
bilansu handlowego. Eksport nasz bowiem wy- 
glada tak, że stoi na pograniczu samowystar- 
czalności. 

P. minster zapowiada w dalszym ciągu pe- 
wne ograniczenia wwozowe, a to na artykuły 
Polsce niekoniecznie potrzebne. Na zapytanie 
współpracownika „Nowego Dziennika”. k jak 
orzedstawia się obecnie sprawa waloryzacji ceł 
minister odpowiedział, że sprawa ta jest przed- 
miotem rozmów w poszczególnych komisjach 
i że wchodzą tam w grę czynniki państwowe i: 


(Teietonem od naszego korespundeniaj 


gospodarcze, zaś w stosunku do państw, z któ- 
rymi zawarliśmy traktaty, istnieje pewna różni 
ca zdań w poszczególnych ministerstwach. 

Następnie minister przystępuje do rozpatrze- 
nia sprawy rozpiętości cen w kraju. przyczem 
wywodzi, że w handlu hurtownym rozpiętość 
ta jest mniejsza, zaś w handlu detajlicznym wię 
ksza. Minister zacytował przytem cały szereg 
przykładów różnicy cen między poszczególny- 
mi miastami. Jednocześnie minister stwierdził, 
że ceny te sprawdzali urzędnicy ministerstwa 
przemysłu i handlu. udając się prywatnie do 
poszczególnych miast, przyczem podaje jako 
fakt charakterystyczny. że w Krakowie urzęd- 
nicy ci zakupili cay szereg artykułów. Gdy zo 
stali zapytan: przez kupców, w jakim charakte 
rze kupują odpowiedzieli. że w charukierze pro 
fesorów, wówczac kupcy chcieli im towary na 
cele naukowe oddać zadarmo. W Poznaniu na- 
tomiast argument naukowości nikogo nie wzru- 
szył. Jednocześnie minister pokazał caiy sze- 
reg towarów, kupionych przez urzędników. o- 
raz wskazał na różnicę cen towarów kupionych 
w tem samem mieście, lecz w różnych dzielni 
cach. I tak kakao Van-Huiena zakupione na Na 
łewkach kosztowało tylko zł. 1.10. zaś zakupio 
ne w Śródmieściu zł. 1.40. 

Naogół minister zapewnił, że komiskt, Które 
zostały stworzone dla badania cen żajimia się 
szczegółowo badaniem rozpiętości tych cen i 
postarają się wyciągnąć praktyczne wioski. — 
Na zapytanie, jak zaważy ujemny bilans nando 
wy na bilans płatniczy. minister powiedział, że 
bilans płatniczy nie jest zagrożony. tembar- 
bardziej, że cały szereg inwestycyi w Polsce zo 
stał uzyskany drogą kredytów diugoter mino- 
wych. 


———C—— 


Biura informacyjne przy izbach 


skarbowych 
TTelefonew od naszego korespondenta) 


Warszawa, 9 2. Sin. W drugiej połowie bm. 
mruchomione zostaną skarbowe biura ipforma 
cyjne przy poszczególnych izbach skarbowych. 
Beda one miały za zadanie śledzić wszcikie 
przejawy życia gospodarczego niezbędne do 
ścisłego wymierzania podatków, prowadzenie 
ścisłej ewidencji, zbieranie i przyjmowanie ze 
wszystkich źródeł informacyj i materjałów do 
tyczących obrotów i dochodów płatników. 


Ujednosta|nienie przepisów 
w sprawie spółek z ogr. odp. 
(Telefonem od naszego korespondentaj 


Warszawa, 9 2. Sin, W Ostatnich dniach od- 
było się we Lwowie posiedzenie sekcji prawa 
handlowego komisji kodyfikacyjnej, na któ- 
tym został opracowany projekt ustawy mają- 
cy się ukazać w najbliższym czasie w formie 
rozporządzenia Prezydenta o spółkach z ogr, 
odpow. Rozporządzenie to zastąpić ma dotych 
czas obowiązujące irzy różne ustawy w trzech 
zaborach, Z ramienia komisji kodyfikacyjnej 
uczestniczyli w tych posiedzeniach. Ze Lwowa 
prezes sekcji prawa handlowego prof, Doliń- 
ski, prof. Allerhand, prof. Longchamps i prof. 
Stefko, z Krakowa prof. Dziurzyński, z War- 
szawy prof. Górski i inni. 


_ Warszawa, 9 2. Sin, W styczniu br. zaiwier- 
dzonych zoslalo ośm nowych spółek ukcyj- 


nych o ogólnym kapitale 8.620,000. Powięlszy- 
ło zaś kapitał 9 spółek na ogólną sumę 7 milj. 
260.000, czyli razem blisko na 16 miljonów zło 
tych, 


Pożyczka premiowa 
(Teieionem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 9 2. Sin. Sprawą wewnetrznej 
pożyczki premjowej na sumę 50 miljonów zo- 
stała ostatecznie zadecydowana. Pożyczka bę- 
dzie gwarantowana przez nięruchomą Wla- 
sność państwową i umorzona w ciągu lat 10. 
Losowanie odbywać się będzię dwa razy do ro 
ku. Pierwsze odbywać się będzie 1 Kwietnia, 
przyczem będą wygrane: jedna na 200,900 zł., 
10 po 10,000 zl., 63 po 1,000 złotych, 252 po 00 
zł, 1044 po 250 zł. 


Główne wygrane loterjiklasowej 


Warszawa. 9. 2. Sin. Główna wygrana czwar 
tej klasy loterii państwowej wynosząca 75.000 
zł. padia na nr. 20211. 40.000 zł. na mr. 74049. 
15.000 zł. na nr. 126712. 

—$ —— 
Wieści z St. Moritz 

Wynik losowania de zawodów 

hceckheycwych. 


St, Moritz, 9 2. PAT, Dais nastąpiło losowa- 
nie w zawodach o mistrzostwo świata w hoc- 
keyu na lodzie, które rozpoczną się w sobolę. 
Wyniki były następujące: Pierwsza grupa, An 
glja, Belgja, Węgry i Francja, 2) Szwecja, Pol- 
ska, Czechosłowacja, 3) Szwajcarja. Austrja, 
Niemcy. Kanada przyjdzie dopiero do finału i 
będzie walczyła tam ze zwycięscami z poszczc- 
gólnych grup. 


Krtoicki charekter listy mr. 1 


Znzmierne cév ladczenie 
ks. Radziwiiła. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 9. 2. Dzisiejszy „Dzień Polski“ za 
mieszcza dzisiaj znamienne oświadczenie ks. 
Janusza Radziwiłła, który w związku z zarzuta 
mi „Warszawianki“, „Rzeczypospolitej, a w 
szczególności „Połaka-Katolika*,  podniesionea 
mi co do katolickiego charakteru fisty mr. 1. 
stwierdza, poczuwając się w pewnej mierze da 
oupowiedzialności za pomieszczenie na tej fe 
Ście szeregu nazwisk ze sier zachowawczych, 
że po pierwsze na wystawienie swej kandydatm 
ry w okręgu 57 (Wilno) na liście Nr. 1. nie tylko 
otrzymał upoważnienie od “miejscowego biską= 
pa ks. Szelążka, lecz wręcz był przez niego o ta 
proszony, przyczem skład [sty był ks. Szelążł 
kowi znany. Po drugie, prowadząc akcję polity 
czną, która w rezultacie doprowadziła do stwo 
rzenia listy niedwuznacznie popierające] rząd 
Marszałka Piłsudskiego. dwukrotnie w bieżą* 
cym miesiącu, zostałem — pisze ks. Radziwiłł 
— do tej roboty osobiście zachęcony przez nał- 
wyższy autorytet kościelny i to za pośredni- 
ctwem poważnych osób, które miały szczęście 
w tym czasie uzyskać pry watae posłuchanie u 
Ojca św. Piusa XI, przyczem padły słowa wy 
raźnego putępienia prób rozbijania bloku. popie 
raiącego rząd przez nadużywanie listu pastere 
skiego biskupów polskich. 

Ks. Radziwiłł oświadcza. że wobec rozmyśl- 
nie rozpuszczonych pogłosek. że mandatu okrę 
gu 57 nie przyinie, w razie wyboru do Sejmu 
mandat przyjmie, a zrzeknie się jedynie manda 
tu z listy państwowej. 

(Autorytaiywne oświadczenie ks. Radziwiłła 
o katolickim charakterze listy nr. 1., nie 
wymaga chyba żadnych koneniarzy. Wyiaśnie 
nia natomiast wymaga zapowiedź ks. Radzi- 
wiła, że przyjmie mandat wołyński. a zrze- 
knie się mandatu z Łsty państwowej. Otóż trze 
ba wiedzieć, że w okregu nr. 57. (Wałtyń) kan- 
dyduie na drugiem miejscu listy nr. 1. iuż pa 
ks. Radziwilłe -— b. pos. Wiślieki Z racji. tego 
sąsiedziwa na iednej liście z kandydatem Żyda 
wkm. spotykały ks Padziwiłła przykre zatzu 
ty... Stad ież oświadczenie. że przyjmie mate 
dat wołyński. nie zaś mandai z listy naństiwa- 


wej. Innemi słowy -— szanse p. Wiślick'ego 
zmałały po tem oświadczeniu do zera. — Liw. 
Red.). 


. e ” w 
Idylliczne stosunki między „'e- 
dynką* a blokiem Agudy 
(Telefonem od aaszego korespondenta) 

Warszawa. 9. 2. Sin. W niedzielę ma się od: 
być w Warszawie zjazd komitetu wyborczego 
mr. 33. Komitet wyborczy otrzymał do dyspozy 
cji salę kina „Splendid“, która została wynajęta 
przez nr. 1. jedynie do dyspozycji tej listy. Jed- 
nakże na prośbę działaczy listy nr. 33. brania 
lista nr. 1. postanowiła wypożyczyć komiteto- 
wi listy nr. 33. salę na niedzielę. 

Dziś ma się odbyć wiec bloku nr. 33. przy” 
czem sala przeznaczona na wiec została oto- 
czona policją. 


Nowa enunciacja „iedynki* 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 9 2. Sin. W najblizszych dniach 
ma się ukazać nowa enuncjacja przedwyborcza 
bezparytjnego bloku współpracy z rządem «r 
mawiająca cały szereg zagadnień. 


Marsz. Piłsudski w prezydjum 
rady ministrów 


(Telelonum od naszego koresponderta) 


Warszawa. 9. 2. Sin. Dziś o godz. 11.30 przy- 
był do prezydjum rady ministrów marszałek 
Piłsudski į załatwił cały szereg spraw  bieżą- 
cych, poczem odbył dłuższą konferencję z wie 
cepreim,erem Bartlem, 
pei  GIEEWRÓW Enya: Nh 
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Gdy myślimy o Juliuszu Vernem. pozdrawia 
my naszą młodość. Istniała kiedyś miodzież. 
która miała odwagę przyznania się dó swych 
łat Nie możńa dokładnie określić, kiedy wy- 
marfa ta młodzież, aie dziś już nie istnieje. .Czy 
znajdziecie u-swych dzieci te fascynujące po- 
wieści o podróży naokoło Świata, o wycieczce 
ma księżyc, o pobycie pod morzem, o tęsknocie 
za centraliym punktem Świata? Dziś młodzież 
mw najlepszym razie zajmuję się polityką, roz- 
strzyga zawiłe problemy społecznego bytowa- 
nia, rożprawia się z Bogiem, a w najgorszym 
razie uprawia kult tańca, oddaje się entuzjasty 


cznie dancingom, grzmoci piłkę nożną lub z mi ? 


ną cynika wędruje po ogrodach Wenery. Czy 
mamy żałować zaniku dawnej młodzieży? Wy 
starczy, jeśli skonstatuiemy tylko. że jej już nie 
ma... 

Gdy więc w stulecie urodzin — dnia 8 lutego 
1928 r. — kłaniamiy się wielkiemu fantaście, nie 
śmiertelnemu mistrzowi „roman scientifique“, 
Niiljuszowi Vernemu, pozdrawiamy z sentymen 
tałnym uśmiechem na ustach — naszą dawną 
młodość. 

w 


Polacy i Francuzi walczą o pochodzenie Ver- 
mego. Pewne są tylko nasze, żydowskie preten 
sje do Vernego. Być może, że jego przodkowie 
mazywali się kiedyś Olszewicz i z jakiegoś Pło- 
cka lub innego polskiego ghetta wyemigrowa- 
łi do Francji. Nie chcemy, ani nie możemy tego 
sporu rozstrzygnąć, chociaż wiemy, że krewny 
jego po matce Allotte de la Fuye ogłosił doku- 
menty, wykazujące, że rodzina Vernego jest 
starą osiadłą w Nantes rodziną. To jedno wie- 
my, że Juljusz Verne urodził się dnia 8 lutego 
1828 r. w Nantes, że umarł jako radca miejski w 
Amiens 25 marca 1905 r. Verne uważał siebie za 
Francuza. Łączył też w sobie jasność francu- 
skiej myśli z niespokojną fantastyką żydow- 
skiej rasy. Był jasnowidzęm i przeczuł niejed- 
no późniejsze odkrycie. Widział auta. zanim o- 
me powstały, wyczarowął podwodne łodzie, za 
nim zadecydowały o przystąpieniu Ameryki do 
wielkiej, światowej rzezi z r. 1914, marzył o po 
dróży na księżyc przy pomocy  armatniego 
strzału, a niedawno dopiero czytaliśmy o rakie 
tach, wysyłanych przez współczesnych fizy- 
ków w przestworza, by zbadać ich zawartość 


i istotę. zeń” > 


MAURICE DEKOBRA. 


Charleston 


Między mną a panem Surtoux wywiązała się o- 
„żywiona dyskusja. Po kilkunastu kieliszkach cock- 
tailu rozmowa wkroczyła na najpoważniejsze tory. 

— Teraz jest pół da siódmej, — rzekł nagle mon- 
sieur Surtoux. — Zobaczymy, co słychać w „Perro- 
quet blanc". 

Nie wiem, dlaczego mojemu przyjacielowi przy- 
pomniał się akurat w tei chwili ten lokal. Nie od- 
wiedzał nigdy dancingów, chociażby z tego wzgłę- 
du, że nie czuł specjalnych sympatyj ani do foxtrot- 
ta, ani do charlestona. 

Mimo to udaliśmy się do zaproponowanego przez 
niego lokalu. Wskazano nam stolik. Popijając wino, 
monsieur Surtoux obserwował tańczące pary, Wy- 
rażając o nich swoją opinię z właściwą sobie ironią. 

— Spojrz-no pan na ię blondynkę w różowej su- 
kni, Wygląda jak kartofel na dwóch zapałkach... Al- 
bo tamta z tym Amerykaninem... Czy nie wygląda 
jak tyka wobec beczułki?... Albo ta... 

Głośne komentarze mego przyjaciela zwróciły u- 
wagę siedzącego przy sąsiednim stoliku młodzieńca, 
który końcem łyżeczki rysował obojętnie ua powie- 
rzchni stołu różne figury geometryczne. 

Nieznaiormy uśmiechnął się. e 

Monsieur Surtoux, przeczuwając wspólność zapa- 
trywań, wszczął rozmowę. 

++ .Mnię to ogromnie Śmieszy.. Kto wygląda tak 


wstrętnie, jak gi wszyscy tu na sali, nię powinien 
tańczyć. 

— Mnie to wcale nie obchodzi... — odparł mło- 
dzieniec. 


— Rozumiem... Pan nie tańczy tak samo, jak ja... 

— Przeciwnie.. Tańczę codziennie przez cały 
wieczór... 

— I doprawdy ?!... 

— Tak.. Jestem zawodowym tancerzem... 

Moasieur Sartoux byi niezmiernie zaciekawiony. 


1 


ganz O G "DZIERNIK" sobola 11 H. 


W stulecie Juljusza Vernego 


Czy Juljusz Verue był tylko fantasij? Mial 
| lotna, bujną fantazję, która w jego ręku nie- 
| zawodnyin, wprost precyzyjnym byla instra- 

menlem, ale budował dła swej fantazji ruszto 

wania w postaci żmudnych badań i studjów. 

Ambicją jega było tworzyć fantastyczne pomy 

sły na możliwych, realnych podstawach. Ce- 

chował go bezwzględny optymizm, niezachwia 
na wiara w nieśmiertełny popęd myśli ludzkiej 

wzwyż. Był romantykiem, wierzącym w [ech i 
| kę. Evla to ahstrakcyjna wiara. niesiegająca 
w głębie psychołogjj społeczeństwa. 

Verne n'e był utopista społecznym. rozwia- 
zującym zapomoca techn'ki kwestię społeczna, 
bo pociagały go tylko niezmierzane możliwo- 
ści, do których doiść może, ba, musi. Iudzta 
myśl. jeśli zechce logicznie rozumownaś. Tkwił 


1928 
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poeta, interesujacy się cziowiekiem, poniewaz 
istnieje ludzkość. | 

Jakżez ímizernoyiu jest więc len fantasta W! 
porównaniu z takim H. G, Wellszn który, 
swą funtazję wprzągł w służhę swego ukocha- 


nia Człowieka, Juliusz Verne był tyikọ  pisa-; 
rzeim, u H. G. Wells jest też i pocty 
Cóż Więc teraz po nim pozostało? 
Dziewięćdzies' at kilka tomów, parę nedz- 


nych dramatów i pamięć czławieka, którego za 
rękę prowadziła naukawą fantazja, Dowieści 
Jego są tylko historycznymi dokunieniami, ale 
dziś nikt już po nie nie siegnie. Powstał tylko 
chyba film, wyświetlony na tle dziejów wier- 
nego sługi carów Strogunowa, pozostał „Kurjer 
Carski“ z Mozżuchinem. 

Pamiętamy świetną kreację wielkiego filmo 
wege artysty i dlatego przypominamy sobie 
Vernego. , 

Bo trzeba być poetą, by trwałe tworzyć war= 
tości, M, Kanfer, .. 


BO7TMAFTTOSCI 


Tragedja studencka -- obrazem 
zdziczenia młodz'eży 


W Berlinie rozpoczął się sensacyjny proces 
przeciwka 18 lat liczacemu uczniowi Pawłowi 
Kranzawi, oskarżonemu o zamordowanie dnia 
23 czerwca 1927 r. ucznia kucharskiego llansa 
S'efara. Proces ten wzbudził olbrzymie zainte 
resowan'e, odsłania nam bowiem ohyde zdzi- 
czenia pewnej warstwy niemieckiej młodzieży, 

Ak, oskarżenia żarzucą Pawłowi Kranzowi. 
że wprawdzie sam nie zamordował :lansa Ste 
fana, leicz był moralnym Sprawca mordu. któ 
rego dokonał jego przyjaciel Giinther Scheller. 
Powodem morderstwa byłą zazdrość  alho- 
wiem Paweł Kranz utrzymywał słosunek ze 
siostra swego przyjaciela Gfintherg Schellera, 
16 lelnia Hilda, Natomiast Günther, brat Hil 

|! dy, był homoseksualistą i żywił pociąg do 
| Krerza. 
| Roczice Schellerów sa to łudzie bardzo 73- 
możni. posiadają w Mahlew obszerne posiad!o 
ści, w Berlinie dom i i letnią willę, W krytycz- 
nym czase rodzice podróżawali po Skandyna- 
wji, zaś dzieci pozostały. same. Hilda Sche.ler 
wedle aktu oskarżenia jest typem z dramatu 
Wudekinda pt. .Erdgeist*'. Sama przyszła do 
pokoju, w którym spał Paweł Kranz i przepę 
dziła z nim razem nac, Kranz dowiedział się, 


— To znaczy, że pan... 
— Tak, moim obowiązkiem fest zapraszanie sā- 


l 
í 
| 
w nim tałmudysta fantazji a nie żył w nim 
| 


motnych pań do tańca... 

— No, no, to ciekawe... 
sieur Surtoux. — Pozwoli pan, że zamówię winko... 
Panie starszy, winko dla tego pana!.. A więc po- 
wiada pan, że pan tańczy z samotnemi paniami, 
które przychodzą do tego lokalu... Ale to pan przc= 
cież musi być ogromnie zajęty!.. To pewnie jest 
bardzo trudny zawód!... 

— Różnie bywa, proszę pana... Są różnę kobiety... 
Otyłe i szczupłe... Otyłe są ciężkie, ale zato taniec 
trwa krócej, bo one się prędko męczą... A ze SZCZuU- 
płemi jest większy ambaras... Qne są ogromnie ner- 
wowe i niewyczerpane. 

— A kto panu płaci?... Właściciel lokalu?.,. 

— Nie... Kobiety, z któremi tańczę... 
biorę 25 franków za lekcję... 

— Zupełnie tak samo, jak masażysta. 

Młodzieniec nie czuł się wcale tem dotknięty. Wys 
chyflił kieliszek i dodał: 

— Tak.. I zapewniam pana, muszę płacić podatek 
tak samo, jak Inni... 

— Pozwoli pan, że zadam panu jeszcze jedno py- 


Przeciętnie 


tanie... 
panu dałe znak? 
— Nie, widzi pan, dawniej zapraszałem na każde 
skinienie, dziś, mam nowy system pracy... 
Monsieur Surtoux trącił innie lekko łokciem. Tan- 
cerz przysunął krzesło do naszego stolika I rzekł: 
" — Dawniej pracowalem bez systemu... Kto chciał 
ze mną tańczyć, dawał mi znak mrugnięciem powie- 
ki.. Teraz mam state klijentki... 
— Doprawdy... 
— Tak.. kngażują mnie na miesiąc. 
— To paradne... Zupełnie jak służącą. 
— Tak, tak... Niewiasty płacą mi 500 franków 
miesięcznie, ałe mają tę pewność, że w pewnc okre- 
Ślone dn! będą wyłącznie ze mną tańczyły... 
— Aha. A czy pan ilirtuje ze swemi kljentka. 
Mi? me 


— zainteresował się mon-: 


Czy tańczy pan z każdą niewiastą, która 


| 
| 


że 16-letnia Lulu obdarza swymi wzgledami 
również Hansa Stefana, dlatego upłanował je 
go zamordowanie. Czynu tego dokonał zato- 
chany w nim Günther Scheller, który nastę. 
prie sam pozbawił się życia. 


Konieczność uriopu 
w małżeństwie 


Popularny pisarz amerykański Samuel Rop 
kins-Adams, zastanawiając się nad przyczyną 
nieszczęśliwych małżeństw, dochodzi do kon- 
kluzji że małżeństwa jest związkiem zbył ści- 
słvm. Nigdzie niema takiego zobowiązania, oy 
być zmuszonym zamieszkać z pewnym  człow 
wiekiem przez całe życie. „Niewola” tą ma 
rzekamo swe usprawiedliwienie w hipotezie, 
że może powstać zlanie się dwóch indywidual į 
ności w jedną, Przypomina ta raczej średnio 
wieczną alchemję, ale nie zgadza się wcale 
z nowoczesną psychologją. ! 

Jeśli się więc chce uzdrowić małżeństwo, 
musi się wprowadzić instytucję urlopu Mora: 
liśri będą przeciwni ze względów moralności. 
kobiety z obawy, atoli propozycja uriopów nie 
zagraża ant moralności ani małżeństwu, Ofia- 
rą padną mmałżeńsiwa z natury już skazane nw 
zagładę, ale uratuja się małżeństwa; które sy, 
tylko chore. 

A więc, jeśli chcemy uzdrowić NA 
|" zildMKAZIEMS. | tatuś oaza wiałewał m ada o | do nich urlopyl... 


— Plirtnję?.. Ależ, proszę ze mówię do ZĘ 00 LIES EETOJFW 5 Fu — k hiar Po ee ZOO 
„dzień dobry", „do widzenia" 4 „dziękuję”, — nie 
więcej. W moim zawodzie flirt jest wykluczony.< 
Nie mógłbym nigdy pokochać żadnej mej klijentki, 

— Ach, z jaką niewinną minka pan to mówil... — 
roześmiał się monsieur Surtoux Li poklepał mnie po 
ramieniu: 

— On jest wspaniały! 

— Mam cztery stałe klijentki, od których mam 
2.000 franków miesięcznie, Pozatem różne mpomin 
ki.. To jest bardzo przyjemne... 

— Oczywiście... Flirtuje i jeszcze mu płacą za 10. 
— śmiał się monsieuc Swrtoax. — Nie bój się paa, 
kobiety wiedzą, za co płacą.. Pan jest wyrafiuowas 
nym donżuanem.. Jak się pan nazywa? 

— Andrzej.. 

— Andrzej, a dalej?... 

— Andrzej, — więcej mic, — w wystarczae 

Poe > Wzorowy 
bek, moje uznanie. 

— Moje klijentki są damami z towarzystwa, Mien 
pan nie sądzi... W poniedziałek tańczę z panią Chaw 
deman, w środę z panią Hignaffe.. Wie pa, to Jest 
żona tego słynnego chirurga, doktóra Mignalię a 
dziś tańczę z panią Suqtoux..- -- p zę 

— C(0-0-0-0?!.., 5 

Młodzieniec powtórzył dobitnie: 

— Tak, z żoną tego wielkiego przemysłowca Stra 
toux, który prawdopodobnie tańczy jak beczka ne 
wozie... Oczakuję jej z niecierpliwością... Zaraz przył 
dzie.. Dziś jest jej dzień... Czy pan lą ana? À i 

— Ja.. Ja?.. Alei. als... nia. Jan / * 

Dalej nie słyszałem, albowiem moisieur Surtonx 
podniósł się szybko, zapłacił za nasze wino | nelekt 
do garderoby, pociągając mnie ż4 sobą. 

Gdy podano mi kapelusz, a przyjacieł mół, dysząc 
ciężko, wciągnął palto, zbliżył się do nas kelner; 
który nam usługiwał I rzekł: 

— Przepraszam bardzo, zapomniałem jeszcze doa 
Uczyć do rachunku winko dla pana Andrzejdną 

aan 


wr. % 


„NOWY DZIENNIE" zońgia 11 M. 1928 


Na horyzencie politycznym 


O baltyckie Leczrno 

Nowy miniser spraw zagranicznych Łotwy, 
Baludis objął urzędowanie i wypowiedział sie 
ə zasadniczych linjach polityki łotewskiej. Je- 
li nie można jeszcze teraz mówić o Locarnie 
vałlyckiem, ponieważ żadne wielkie mocar- 
stwo nie chce objąć roli gwarantki, istnieje 
jednakowoż Locarno jako metoda pokojowego 
współżycia krajów bałtyckich, Które pojmują 
swoją rolę nie jako barjerę, lecz jako pomost 
między Zachodem a Wschodem. Stosunki naj- 
serdeczniejszej przyjaźni łączą Łotwę z Esto- 
nją, z którą ma być w najbliższych dniach za 
warta unja celna, Stosunki z Litwa nie są tak 
serdeczne, w czem winę ponosi tylko sama Li- 
twa, która nie chce uwzględnić żywotnych m- 
teresów Łotwy. W każdym razie Lotwa skła- 
mia się ku zachodniej Europie, do której przy- 
należy na podstawie swej państwowo-społecz- 
mej struktury, swoich tendencyj kulturalnych 
i gospodarczych. Nie oznacza to jednakowoż 
mieprzyjaźni dla Rosji, z którą Potwa chce 
utrzymać najlepsze stosunki sąsiedzkie. 


Koniec rządów socjalistycznych 
w Norwegii 

Dnia 26 stycznia br. powierzył uorwcski 
król Hakon przywódcy socjalistów Hornsrudo 
wi misję utworzenią gabinelu. Demokraci o 
świadczyli swoją gotowość poparcia gabinetu 
socjalistycznego pod warunkiem, jeśli tenże 
powstrzyma się od wszelkich społecznych eks 
perymentów, któreby mogły zachwiać z takim 
trudem ustabilizowana norweską walutą (ko- 
tona). 

Gabinet socjalistyczny rozpoczął swe rządy. 
które trwały jednak, jak z ostatnich depesz 
wynika, tylko kilka dni. Program nowego rzą 
du prócz przewidzianej amnestji dla przestęp- 
eów politycznych zawierał jeszcze redukcję 
budżetu militarnego, co skłoniło deinokratów 
do cofnięcia swego poparcia, Przywódca demo 
*ratów Mowinkel, który kilkakrotnie był pre- 
zydeniem Storthingu (parlamentu), postawił 
mawet wniosek o wyrażenie rządowi nieufno- 
$ci. Socjaliści zarzucają demokratom, że dzia- | 
łają z polecenia banków, które obawiają się 
socjalistycznej gospodarki. r. 

Nowy gabinet utworzy najprawdopodobniej 
Mowiokel. 


Republika mnichów na górze 
Atkos oskarża Grecję przed 
Ligą Narodów 


Liga Narodów otrzymała ostatnio petycję od mni. 
chów zamieszkałych na górze Athos przeciwko krzy 
wdzącemu ich postępowanin Grecji. Jak wiadomu, 
góra Athos znajduje się na cyplu wrzynającym się 
w Morze Egejskie. Cypel ten jest gęsto zalesiony i 
zabudowany fortyfikacjami, w których mieszka prze 
szło 6.000 prawosławnych mnichów. Z początku znaj 
dawała się tam wyrocznia Apolina, ale już w V. siu 
leciu po Chr. obrali sobie tam siedzibę anach eci, 
którzy mieszkak w jaskiniach i szałasach. Dzięki 
wspaniałomyślności cesarzy bizantyjskich powstały 
tam wspaniałe Klasztory i cerkwie, które celom De 
brony przed piratami zaopatrzone były w broń Te 
raz znajdujemy na górze Athos około 20 klasztorów 
przypominających Średniowieczne fortece. Znaidu:ą 
się tam też bezcenne wprost skarby, samych mann 
skryptów jest przeszło 13.000. 

Republika mnichów wrogo odnosiła się do kobic- 
ty, której wstęp na górę Athos surowo był zakaza. 
ny. Jedyną kobietą, która odważyła się przekrorzyć 
mury iorteczne była cesarzowa Teodora. ŻZjawita 
się tam z olbrzymiemi skarbami I weszła do Święty 
ni. Wtem z ciemnych kątów Świątyni rozległ się po 
tężny głos, który zagroził jej śmiercią, jeśli natych- 
miast nie opuści świętego miejsca. Teodora zemdla. 
ła, a towarzysze jej zabrali ją pośpiesznie na okręt. 
Miejsce zaś, gdzie stanęła noga kobieca, bardzo sta 
ratniie wymyto, by na niem postawić krzyż. 

Gdy w r. 1453 Turcy zdobyli Konstantynopol, 
przeor republiki mnichów oddał się w op.ekę Osma 
nów. Turcy przyznali mnichom dawne przywileje, 
żądając od nich tylko rocznego haraczu. 

W X. stuleciu powstał też na górze A*hos rosyj- 
ski klasztor, tzw. Russiców. Carowie ro yiscy oto- 
czyli ten klasztor specjalną opieką. Po wojnie góra 
Athos przyznaną została Grecji, atoii pod warun- 
kiem, by przyięła na slebie wsztlkie zobowiązania 
po dawnej Turcji. Grecja zgodziła się na to, ale na. 
tychmiast zajęła wszelkie gospodarcze budynki oraz 
uprawne role. Gospodarstwo rolne, to iedyne źródło 
utrzymania, albowiem na górze Athos niety!ko nie 
wolno przebywać kobietom, ale nawet zwierzętom 
płci żeńskiej, tax że hodowla bydła jest tntaj nie- 
możliwą. 

Teraz mnisi skarżą się przed Ligą Narodów, że 
Grecia ich morzy głodem, i prosi, by Liga Narodów 
zmusiła Grecję do przestrzegania traksatu w Lozan 
nie. 
=. 
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— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w pią 
tek „Ziełony irak" Flers'a—Caillavet'a, który po tem 
powtórzeniu na dłuższy czas zejdzie z repertuaru, 
astępuiąc miejsca serji przedstawień „Damy Kame- 
Kowej". Dziś przed południem próba generalna sztu 
ki Dumas'a w pełnych dekoracjach, kostiumach i o- 
świetlenin. Projektodawca strony plastycznej p. Je- 
rzy Fedkowicz, dał pięć wnętrz, w których przez 
cóżnorakie modyfikacje zasadniczego stylu empiro- 
wego wydobył swoistą atmosierę każdego aktu. 
Stąd obok zacisznego biedermeleru w salonie wiej- 
skim w Auteil i sypialni Małgorzaty, spotykamy w 
jej paryskiej gotowalni rysy rokokowe, a w budua- 
rze Małgorzaty | w salonie Olimpii bogactwo zdo- 
bnictwa renesansowego. 

— PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI I MŁODZIE 
ŻY W „BAGATELI*, Na dworze królowej, — w le- 
się, — u karzełków, — zła macocha, — zaczarowa. 
my grzebiefi, —=- bal żab I nimi leśnych, — żałoba w 
krainie karzełków, — Zwycięstwo królewnej Śnież- 
ki, — oto tytuły malowniczych obrazów, które skła 
dają się na przedstawienie Ślicznej komedjo-bajki 
„W krajnie karzełków'* w niedzielę 12 bm. o godz. 
11 przed południem. Bilety sprzedaje codziennie ka 
sa Bagateli'" od godz. 5 popol. A 

— Z TEATRU „NOWOSCI“ „Dwaj złodzieje“. 
wodewil tak sympatycznie przez publiczność przyję- 
ty. grany bodzie dziś, w piątek 10, w sobotę i w nie 
dzielę wicczarcin. W niedzielę 12 bm. o godz. ŚR 


popol, po cenach zniżonych „Biało fartuszki* 


Krumlowskiego. 

=æ ZWIĄZEK ZAWODOWYCH MUZYKÓW 
Oddział w Krakowie zawiadamia. że z powodu 
zajęcia sali Starego Teatru przez prezydjum mia- 
ała, IV, Poranek Symioniczny w niedzicłę dnia 12 
bm. odbędzie sie wyjątkowo w Teatrze im. J. Sło- 
wackiego. Zakupione dotad bilety wymicnia na | 
Gdpowiędawe W cenach micjac kasa Starego lea: j 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


tru, która w dalszym ciągu prowadzić będzie 
sprzedaż biletów na tenże poranek w gmachu Sta 
rego Teatru telefon 1485. — W dniu poranku tj 
w  niedziełę dnia 12 bm. sprzedaż biletów odbę- 
dzie się w kasie dziennej Teatru im. J. Słowackie 
go. 345 

— WZNOWIENIE MIESIĘCZNIKA ŻYDOWSKIE. 
GO „IDYSZI WELT“. Żydowskie wydawnictwo 
B. Kleckina w Warszawie, które w ostatnich latach 
rozwija ożywioną działalność | wydaje między in. 
również tygodnik „Literarische Bletter", przystępu 
je obecnie do wznowienia wydawnictwa znanego 
miesięcznika żydowskiego „Di jidysze Wolt“. Zape- 
wniona została już współpraca naiwybitniejszych pi 
sarzy żydowskich całego Świata. Również szata ze. 
wnętrzna miesięcznika odpowiadać będzie w zupeł 
mości wydaniu przedwojennemu. Pierwszy numer 
sc miesięcznika ukaże się dn. 1 kwietnia 

T. 

-- D'ANNUNZIO POWAŻNIE CHORY. Z Gardo- 
ny donoszą, że w stanie zdrowia D'Annunzia, który 
przed kilku dniami zachorował, nastąpiło znaczne po 
gorszenie. 

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKIC: 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz 430 wiecz.) 
Piątek: „Zielony frak“ 
Sobota: „Dama Kameljowa* (premjera). 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI* 
(pocz o gedz 7% więcz.) 
Piątek: „Robert i Bertrand". 
Sobola: „Robert i Bertrand". 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


BAGATELA: „Serce* (Mary Pickford) 
CORSO: „Szatan prerji" w gł roli Jack Hoit 
NOWOŚCI: „Gehenna jeńca” (Pola Negri} 
SZTUKA: „Panama”, 


Ne. sk 
Aguda a teatr żydowski 


P. Trokenhcim symbolem żydowskiej nędzy 
duchowej. 


Żydowska prasa warszawska donosi, że nę 
posiedzen'u miejskiej komisji budżetowej od- 
rzucono 13 głosami przeciwko- 13 glosom wnio 
sek o udzielenie subwencji stałemu teatrowi 
żydowskiemu w Warszawie. Jeden więc głog 
zadecydował na razie o egzystencji teatru ŻY» 
dowskiego w stołicv Polski, a głos ten rzucił 
na szalę przedstawiciel Agudy p. Trokenheim. 

Trokenheim przejdzie do historji żydowa 
skiej kultury. Gdy znajdzie się historyk, który 
napisze kiedyś historię martvrologii Żżydow= 
skiego teairu w Polsce. zatrzyma się dłużej 
nad tym człowiekiem, który w naszych cza= 
sach miał te smutno odwagę, by zniwcczyć 
pracę dwóch pokoleń, marzących o budowie 
tej bezcennej placówki żydowskiej kultury, 

Badźmy sprawiedliwi nawet wobec p. Tro- 
kenheima i stwierdźmy, że nie mamy tu do 
czynien'a z czynem szaleńca, kióry zamarzył 
o roli żydowskiego Herostrata, Przypuszcza» 
my, że nie nienawiść dyktowała p. Trekenhci= 
mowi jego krok, tylko fanatyczne zaślepienie, 
tylko źle zrozumiana i zbrodniczo zastosowa- 
na pobożność. Czy zmienia to jednak postać 
rzeczy, czy zmniejsza ogrom żydowskiej tra- 
gedji?... 

Bo żydowski ieatr nie jest zaprzeczeniem re 
ligji, bo teatr już ze swej istoty jest sam świą- 
tvnia piękna i dobra. Jeśli się znajdzie żydow 
ski teatr, który odrzuci sztukę posiadafacą 
wprawdzie artvstyczne wałory, ale gloryfiku- 
jaca świętość Tory — p. Trokenheim miały. 
rację. Ale tak nie jest į być nie może! Czyż 
„Dybuk“, ta najpoiężniejsza manifestacja 
współczesnego tentru, nie jest przepojony głe= 
hoką mistvką żydostwa, czyż nie jesi pomni-- 
kiem żywotnego ongiś chasydyzmu? 

Pokażcie mi inny naród gdzieby  klerykalś 
odrzucili pracę nad teatrem? 

Czyż my Żydzi mamy być wyjątkiem wśród 
narodów świata? Najiragiczniejszym i najsniw 
tniejszym wyjątkiem? 

Doprawdy p. Trokenheim staje się symbo- 
lem żydowskiej duchowej nędzy.., M. K, 


Zamek, w którym straszy 
elektryczność 


Piękny zamek w Kiszombor na Węgrzech stał się 
terenem bardzo ciekawych wypadków. Oto ni stąd 
ni zowąd zjawiają się tam elektryczne iskry 1 nap- 
dzają mieszkańcom dużego strachu. 

Po raz pierwszy przekonano się o tem przed trze 
ma tygodniami. Malefńki piesek żony właściciela zam 
ku Andrzeja Ronaya wskoczył na skórzany fotek 
Pani Ronay chciała go zrzucić z fotelu, ale gdy się 
tyłko dotknęła sierści psa, wyskoczyły olbrzymie 
iskry, tak, że natychmiast wypuściła pieska, który 
przeraźliwie jęczał. 

Nie przywiązywamo do tego zbytniej wagi, atoli 
wypadki te zaczęły się powtarzać. Gdy chciano np. 
ukroić kawałek chleba, wyskoczyły z noża iskry dłu 
gie na dwa centymetry. Te eksperymenty tak Czę- 
sto się powtarzały, że p. Ronay wyjechał do Buda 
pesztu, by sprowadzić jakiegoś rzeczoznawcę, któ 
ryby wyjaśnił tę tałemnicę. Inż. Anton Lohaas k- 
ka dni zamieszkał w zamku, by zbadać pochodze 
nie tych fenomenów. Z początku myślał, że zjawi- 
ska te pozostają w związku z aparztem radiowym, 
ale wkrótce wpadł na prawdziwy Ślad. Lohaas za- 
uważył mianowicie, że najsilniejsze iskry wyskaku 
ją ze skórzanych foteli, jeśli ktoś się do nich zbliża 
w kaloszach. Skóra skupia, jak wiadomo, elektrycz 
ność, a guma jest doskonałym izolatorem. Inżynier 
skonstatował, że terytorium, na którem stol ze- 
mek, przesycony jest elektrycznością, Dałsze bada- 
nia doprowadziły go do odkrycia gazów, znajdująa 
cych się pod ziemią. Teraz zjawisko znalazło nieja 
ko swoje wytłomaczenie. Oto elektryczność jest tyl 
ko następstwem wielkiej ilości ukrytych pod ziemią 
zamku gazów. Można sobie przędstawić, że wlaśc! 
ciel zamku będzie wdzięczny tym elektrycznym du 
chom... 

2 2 mz Z AAA, 


UCIECHA: „Gehenna milości“ (Książę 1 Dolsze- 


wik). 

WANDA: „Władczyni Atlantydy" 
WARSZAWA; „Moskwa—lLwów* (Zdobywca 
serc). 


PRZEGLAD GOSFODARCZY 


` 


„NOWY DZIENNIK sobola 11 LI. 1923 


Mateliowarie się ten w handli Sp pów |" 


Kilkakrotnie już omawialiśmy zadnicjonowaną ; 


przez p. ministra przemysłu i handiu ankietę, wy- 
kązującą jakoby wielka różnicę can artykułów 
wodziennej potrzeby w poszczególnych miastach, 
£ kiórćj wynikato między innemi, żę Bielsko na- 
łoży do najdroższych miast w Polsce 

Wobec powyższego ogłosiło kupiectwo z Biel- 
ska następujące sprostowanie w tamtejszem pi- 
śmie „Schlesische Zeitung”: 

„Wedló oświadczenia p. Ministra Przemysłu i 
i Hendiu pałecy Bielsko do naklroższych miast w 
Polsce, Ogłoazona równocześnie statystyka miała 
twierdzenie to uzasadnić. Otóż statystyka lu nie 
jest ściałą, gdyż w każdym artykule istnieją ró- 
dne gatunki o różnych cenach, co w statystyce nie 
zostało uwzględnione; i tak przy herbacie np. i- 
stnieje przeszło 200 gatunków, a różnica cen do- 
chodzi od 100 da 500 procent”. 

Kupiectwo wie, że wywody Ministra Przemysłu 
6 Handlu są nieścisle i nie mają nic wspólnego z 
życiem, gros jednak społeczeństwa nie zna kalku- 
lacji kupiectwa i dlatego niżej wyszczególniona 
tabela wykaże, z jak „wielkim' zyskiem pracują 
kupcy branży spożywczej w handlu detalicznym. 


CUKIER KRYSTALIOZNY: 
Cena zakupu za 100 ke 140,15 


Podatek obrotowy 1,90 
Opłata stemplowa 0,33 
Dowóz 0,60 
12% manka 0,69 

142,67 


Cena sprzedażna 145 zł 
Zysk brutto 202 zł. za 100 kg. t. za. ani 2 proc. 
w handlu detalicznym, 


MĄKA PSZENNA: 


Lena zakupu za 100 kg. 88,— 
Pod. obrotowy 1,10 
Opłata stęmplowa 0,22 
Dowóz 0,60 
1% rozpylenia 0,88 
Opakowanie 0,50 

91.30 


Cena sprzedaźna 95 zł 
Zarobek bruito 3,70 zl. — za 100 kg. izn okolo 
4 proe. w handlu detalicznym. 


SOL STOLOWA: 


Cena zakupu za 100 kg. 31,28 
Podatek obrotowy 0,42 
Opiata stemplowz. 0,11 
Dowóz v,10 
1% manko U,51 
Opakow nit p 9,50 

33,02 


Cena sprzedażna 54 zi. 
Zarobek brullo 93 gr. 
3 proc. w detalu. 


SOL KUCHENNA: 


przy 1% kg. czyli około 


Cena zakupu za 100 kg. 21,60 
Pod. obrotowy 0,27 
Opłata stemplowna 0,11 
Dowóz 0,40 
1% manko u,216 
Opakowanie 0,50 

223.096 


Cena sprzedażna 24 zł. 
Zarobek brutto 9) gr. za 100 kg. czyli około 4 
proc. w detalu. 


| 
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TLUSZCZ ROŚLINNY (CERES I KUNEROL): 


Cenu zakupu za 100 kg 306,21 
Pod. obrotowy 4,58 
Opłata siemplow” 048 
Dowóz 0,80 

37227 


Cena sprzedażnu 400 zl 


Zarobek brutto 27,73 za 100 kg. tzm. 7 i pół proc. 


w detalu. 
SMALEC WIEPRZOWY: 

Cena zakupu za 100 kg. 315,— 
Pod. obrotowy 7.88 
Opłata stemplowa 0,77 
Dowóz 0,60 
2% manka 6,30 

330,55 


Cena sprzedaźna 360 zł. 
Zarobek brutto 29,46 zł. za 10Q kg. czyli 9 proc. 
w detalu. 


CYKORJA: 
Cena zakupu 2a 100 kg. 36— 
Pod. obrotowy 0,44 
Opłata stemplowa 0,11 
Dowo- 030 
35,85 
Cena sprzędażnu o3 si 
Łarobek brutio za 100 paczek 215 czyli około 
G proc. w sprzedaży detalicznej 
RYŻ „BURMA“: 
Cena zakupu za 100 kg 15, — 
Pod obrotowy 2,15 
Opłata stemplłowa 0,22 
* Dowóz 1,60 
Manko 2% 1,72 
Opakowanie 0,50 
9,19 


Cena sprzedażna 100 zi. 
Zarobek bruto za 100 kg. 8,81 zł. czyli 9 do 10 
proc. w detalu. 


MĄRA OTRĘBIANA (PASZA): 


Cenn zakupu za 100 kg. "1. 38,— 
Pud <uhrotowy 0,90 
Opłata stemplow: 0,11 
Manko 1% 0,36 
Opakowanie U. 

7. NB 


Cenu sprzedażna 40 zł. 

Zarobek brutto za 100 kg. 1,13 zł. tzn około 5 
proc. w detalu. . 

W tych zarobkach brutto mieszczą się jednak 
wszelkie inne wydatki, jak płace personalu, opła- 
ty społeczne, czynsz, opał, oświetlenie, opłata za 
patent, podatek dochodowy itd 

Kalkulacja powyższa, której ścisłość każdy z 
łatwością moće sprawdzić, powinna skłonić p. mi- 
nistra Kwiatkowskiego nie tylko do baczniejszej 
kontroli nad notowaniami cen, sporządzaremi z 
jego polecenia, lecz także do zabrania głosu w 
kwestji zasadniczej zmiany obecnego systemu po- 
daikowego, nakładającego na kupiectwo ciężary 
przekraczające jego siły. Gdy handel spożywczy 
jest tak obciążony podatkami, to musi się to od- 
bić na drożyźnie śrałków spożywczych” 


nm a 


Kalendarzyk podatkowy 


Ministerstwo Skarbu przypomina  płatnikon, 
że w m-cu lulym rb. przypadają do zapłaty nastę- 
pujące podatki bezpośrednie: 

1) od 15 lutego wpłata I-szej raty : podatków 
gruntowych za r. 1928; 

2) w ciągu m-ca lutego — wplata państwowego 
podatku od nieruchoności miejskich i niektórych 
wiejskich za kwartał IV 1927 r; 

3) w ciągu m-ca lut:go — wpłata podatku od 
lokali zą IV kwartał 1927 r; 

4) de 15 lutego wpłata podatiu przemysłowego 
od obrolu, osiągniętego w ubiegłym miesiącu sty- 
czniu, przez przedsiębiosstwa handlowe I i Il kat. 
i pizemysłowe [—V kat prowadzące prawidło we 
księgi handlowe, oraz przez przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze; 

5) padatęk dochodowy ad uposażeń służbowych. 


en erytur I wynagrodzeń «»* najemną pracę — 
ciągu 7-miu dni, licząc od dnia w którym dokona- 
no potrącenia podatku. 

Nadto płatne są zalzgłości z tytułu podatku ma- 
jąlkowego oraz podatki, na które płatnicy otrzy- 
m:li nakazy płatnicze z terminem płatności w 
m-cu luiym br. tudzież kwoty odroczone i rozło- 
żone na raty z terminem płatnosci w tymże m-cu. 


lena soirytusu 

W Nr. 11 „Dziennika Ustaw* z dn. 6 bm. (poz. 
87) ukazało się rozporządzenie Rady Ministrów, 
ustalające cenę spirytusu, który będżie dostar- 
czany Dyrekcji Państwowego Monopolu Spirytu- 
sowego w kampanji 1927/28: 

Monopołowa cena nabycia spirytusu surowego 
z gorzelni przemysłowych w myśl art. 11 ust 4 
i 5 cyfowanewo wyżej rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 28 marca 1927 r. ustale się 


ap = 


Przeciwko czerwienieniu rąk 


pomaga radykalnie krem Nivea. 
Należy jedynie po dokładnem ob- 
myciu rąk w wodzie letniej z ny- 
dłem, natrzeć ję starannie kro- 
mem, zwłaszcza przed spoczyn 
kiem nocnym. Dla osiągnięcia 
bialych rąk o delikatnej, gładkiej 
skórze niema nic lepsiego neg 


Krem Nivea. 


w kampanji 1927/28 r w wysokości następującej: 
za spirytus kontyngentowy z gorzelń drożdźo” 
wych — zł 49,83 za 1 hl. 100 stop., 

za spirytus kontyngentowy z pozowtiałycu gO 
rzelń przemysiowych: 

a) zużytkowujących caly zapas wywaru zł. 88 
za 1 hl. 100 stopni, 

b) niezużytkowujących calego wywaru zł, 8149 
za 1 hl. 100 stopni. 

Rozporządzenie wchodzi w zyłoie z dniem mogło 
szenia. 

—n— 

BILANS BANKU POLSKIEGO ZA OSTATNIĄ! 
DEKADĘ STYCZNIA B. R. w pozycji kruszce 
(529,1 milj. zł), waluty, dewizy i należności zagra» 
niczne (630,8 milj. 21.), wykazuje zmniejszenie © 
81,2 miij. zł. do łącznej sumy 1,165,9 milj. zł. Port: 
fel wekslowy wzrósł o 10,6 milj. zł. (41,5 milj. zł.) 
Natychmiast płatne zobowiązania (6371 milj. zły 
i obieg biletów bankowych —. (1,003,2 milj. zł.) 
zmniejszyły się o 26,3 milj. zł. do łacznej sumy 
1,640,4 milj. zł. Przyjęty do zapasów Banku stua 


ı polskich monet srebrnych i bilonu zmniejszył się 


o 6,8 milj. zł. (18,2 milj. zł 
kszych zmian. 

KREDYTY NA OEGIELNIE, Bank Gospodar- 
stwa Krajowego rozpoczął już udzielanie kredy- 
tów cegielniom, przyczem narazie brane są pod 
uwagę przedewszystkiem cegielnie podmiejskie. 
Wysokość udzielanych kredytów normowana jest 
wysokością produk:ji danej cegielni. Na tę akcję 
kredytową, w znacznym stopniu mogącą wpłynąć 
na powiększenie zdolności produktywnej podmiej- 
skich zakładów, przezzaczone fundusz, 16 miljo- 
nów złotych 
* MIĘDZYNARODOWE TARGI W LILLE ódbę- 
dą się w tym roku w czasie od 6 do 22 kwietnia. 
Dla Związku Polskich Izb Handlowych wyżnaczo 
ne zostały specjalne standy, celem przeprowadze- 
nia kolektywnej propagandy handlowej zapomo- 
cą druków, statystyk, fotografij lub wyrobów po- 
szczególnych przedsiębiorstw. Od przedsiębiorstw 
wystawiających w tych standach, Zarząd Targów 
pobierać będzie jedynie jednorazową opłatę fr. fr. 
25, tytułem pokrycia rzeczywistych kosztów. Ze- 
interesowane przedsiębiorstwa eksportowe zasię- 
gać mogą bliższych iniormacyj w biurze Izby ham 
dlowej i przemysłowej w Krakowie. 

BIURO COOKA ŁĄCZY SIĘ Z TOWARZY- 


Inne pozyeje bez wię- 


| STWEM WAGONÓW SYPIALNYCH, Największe 


międzynarodowe biuro podróży Cooka i syma po 
łączy się w najbliższym czasie z M 

wem Towarzystwem Wagonów Sypiałnych, które 
ma swoją centralę w Brukseli. Biuro Cooka u- 
trzymuje fllje we wszystkich większych miastach 
mtropejsk:ch i regulowało dotychczas ruch tury- 
stów po całym świecie. Obecnie, przez połączenie 
Cooka z Międzynarodowem Towarzystwem W. 
nów Sypialnych powstanie trust, który będzie 
woj warunki podróży po świecie. i 


rm mama 


OOPOWIEDZI REDAKCJI 


DAWID E.: W tej sprawie jeden artykuł połe- 
miczny w najbliższych dniach zamieścimy, wobeu 
czego z Pańsktch uwag nie możemy skorz 5 

M. H, KRAKÓW: Pesymizm Pański zdaje sią 
być nieuzasadniony. 

SZ. B. SUCHA: Winien był się zarejestrować 
w konsulacie; teraz ćwiczeń niema (odbywają sią 


w porze letniej). 
Brak -dat zasadniczych = 


„ZOLNIERZ*: 
sposób wyjazdu); w każdym razie grozi 
dzenie i kara. 

STALY CZYTELNIK NR. 30: Grozi dochodze- 
nie i kara, nawet w razie uzyskania obcego oby: 
watelstwa. 

STOW. BALIGRÓD: Prosimy o nadsyłanie nam 
korespondencyj natychmiast po wypadkach. Spós 
Źnionych wiadomości nie zamieszczamy, 

GAJ DAFNE, N. SĄCZ: Z listami redakcji „Kite 
rjera Wiedeńskiego", Wiedeń I, Johannesgasse. 

JEHUDA: Sekcje pływackie Makkabi 1 Jutrzen= 
ki powiazy tą kwestją się zająć, 


„NOWY DZIENNIK” sobota 11 H. = 


- Z ruchu wyberczego 


Kandydatury *7-tki 


Lisu kandydatów Zjednoczenia Narodowo-Ży- 
dowskicgo Okręgu Cieszyńskiego (Nr 40) przed- 
stawia się następujaco: 

D Dr Ozjasz Thon (Kruków). 2) Zygmum Arzt 
Bielsko), 5) Di Maksymiłjan Kleinberg (Cieszyn) 
4) Ernranuel Spitzer (Skoczów). 5) Mojżesz Po- 
piół 'Bielsko). © Mojżesz Goldwasser (Bielsko), 
4) Samuel Mordche Gcibwachs (Bielsko), 8) Da- 
wid Schneebaum (Dziedzice), 9) Jakób Juljusz 
Nichtenhauser (Bielsko), 10; Jakób Pasiernak 

(Bielsko), 11) Brunon Schramek (Cieszyn), 12) 
Leopold Meisel (Skoczów), 13) Hirsch Horowitz 
(Bielsko), 14) Inż. Samuel Wulkan (Bielsko), 

Lista kandydaiów okręgu Katowickiego (Nr. 
20): 

1) Dr Ozjasz Thon, 2) Altred Miller (Katowice) 
3) Włodzimierz Hirszowicz (Katowice), 4) Józef 
Kohn, 5) Cezary Kraminer. 


Deklaracje kandydatów 


Do 11 lutego tj. do jutra kandydaci z lisi okrę- 
gowych mają złożyć na ręce przewoduiczącegi» o- 


kręgowej komisji wyborczej oświadczenie o zgo- ı 


«zie na ubieganie się o mandat oraz stwierdze- 
nie, że kandydat uważa się za obywatela pań- 
stwa polskiego i że wedle swej najlepszej wie- 
dzy posiada bierne prawo wyborcze. 

Do tego samego terminu pełnomoonicy ok ręgo- 
wej listy kandydatów składają na ręce przewodni 
czącego okręgowej komisji wyborczej oswiadcze- 
nie o przyłączeniu listy okregowej (o listy pañ- 
stwuwej. 


ilu wyborców ma Warszawa? 


Wedle obliczeń słównej komisji wyborczej w 
Warszawie, liczba wyborców w Warszawie wy- 
nosi do sejmu 663.000 i 156.000 do senatu. Jeżchi 
w wyborach do sejmu weźmie udział tyłko 60 
procent wyborców tzn. osoło 400.000, będzie trze- 
ba dła uzyskania jednego mandatu w Warszawie 
uzyskać 28.000 głosów. Jeśli we wyborach do se- 
mami weżmie udzial 60 procent wszystkich wy- 
borców, trzeba będzie 70.000 głosów dla uzyska- 
Nika jednego mandatu senatorskieyo 


Urojenia p. Pryłuckiego 


Blok Kirszbraun-Pryłucki urządził onegdaj w" 


Warszawie konierencję prasową. na której prze- 
mawiał warszawski „bohater ludowy", p. N. Pry 
łucki. Stosuukowo spokojnym tonem omówił p. 
Pryłucki  kaktykę wyborczą hloku Agudy z Pry- 
Jackim, krytykował blok mniejszości narodowych 
a przechodząc do horoskopow wyboczych bloku 
Kirszbruiu-Pryłucki oświadczył, że „nawet” pē- 
symiści oczekują, iż blok ten uzyska 8—10 mam- 
datów. Optymiści natomiast liczą się z 15 manda- 
tami. Przed dwoma tygodniami ogłosił p. Pry- 


zam 


Jucki wywiad w pewnym dzienniku łódzkim, w | 


którym oświadczył, że blok Kirszbraun-Pryłucki 
liczy się z 18 mandatami. Jeśli rachuby p. Pry- 
łuckiego będą wykazywać nadal proporcjonalnie 
udo czasu szereg malejący, to wypadnie, ża blok 
ten zdoła uzyskać zaledwie dwa do trzech man- 
datów w całej Kongresówce. Na tyle zresztą liczą 
„Teali“ sojuszniey bloka  Kirszbraun- Pryłucki. 


Sanacja ma na względzie dobro 


Państwa, Kościoła i Narodu 
Na zebraniach chłopskich, urządzanych przez 
aaDację, otrzymują uczestnicy do podpisania nastę 
Pujące protokoły: 
PROTOKÓŁ. 

„ 1928 roku My, niżej podpisani mieszkańcy 
wsi. ... mając na względzie dobro Państwa, Ko- 
ścioła i Narodu, wyrażając zupełne zaufanie do 
abecnego Rządu Marszałku Piłsudskiego, przystę- 
pajemy do Bezpartyjnego Blokn Współpracy Z 
Rządem, mając niezłommne przekonanie, że dobro- 
byt i potęga Polski wzrastać będzie o tyle, o ile 
w Sejmie i Senacie nie hędzie miejsca dła zacie- 
trzewionych partyjników. 


Na Prezesa Koła wsi. ... jednogłośnie wybie- 


ramy. ..... ną Członków asesorów 1) ..... 
NADER (. |. na sękretarza ...... 
Prezes Koła ..... Sekretarz. 
Członkowie: ..... Dalej podpisy. 


Na zgromadzeniach sasiacyjno- żydowskich po 
malych miasteczkach, szemut powyższy byłby 
chyba nie do użycia, ze względu na passus o Ko- 
ściele... 


Komuniści w Małopolsce 
W „Naprzodzie” czytamy: 
List komunistycznych zgłoszona u nas trzy 


czy cztery. Kotfiunisx, wogóle, Wszyscy razem 


wzięci, pizedstktwiają — przynajmuiej w Ma- $ 
łopolsce --- śfitesznie mały, wprosi w rachu- £ 


bę nie wchodzący ulammek kląsy robotniczej, 
niezdoiny do zdokycia ani jednego mandaiu. 
A do tego podzielili się jeszcze aż ną trzy czy 
cztery zwalczające się wzajsm „stronnictwa“! 
Jest to humorystyczne aż dę niewiarygodno- 
ści, a jędnak prawdziwe. W Krakowie np. li- 
stę kandydatów trzynastki obsadzili gomoro- 
Śli „irockiści*, wobec których czumowcy sta 
rają się odegrać rolę prawowiernych „stali- 
nowców . Na tem tłe dochodzi między nimi 


do starć i zdarzyło się nawet, że pewnemu $ 


nieborakowi „trockiście* czumowcy. nie mo- 
gac go zesłać na Svbir, w 

najmniej „zbili mordę“... 

Komunśc spocz ewoli sę un" 

ważnen'2 swe lsty 

W Warszawie ukazały się odezwy komunisi 
czne, wyrażające prołest przeciwko unieważnie- 
niu listy nr. 13. Jak się okazuje, komuniści przy- 
gotowali zawczasu odezwy w przekonaniu, że li- 
sta ich zostanie umeważniona Tymczasem lista 


ta została zatwierdzona i komuniści starają się 
wycoiać z obiegu te odezwy. 


Demzgecse'a ercecii 
„Dwugroszówka”, drukująca w okresie wybor- 
czym pilnie rubrykę „Za kulisami żydostwa”. o- 
zdabia swój wczorajszy numer m. in. takim 4- 
szpaltowym napisem: 
„Dosyć już ustępstw dła Żydów, Niemeów i in. 
mniejszości. Głusujcie na listę...“ 
Biedni i pożałowania godni sa endecv, skoro nie 
mogą się zdobyć na pozytywniejsze hasła! 


Jaksa-Cham ec na czele listy 


monarch’ stów 
W Lublinie wnieśli monarchiści własną listę. 
Na liście tej figuruje na pierwszem miejscu smu- 
tnej sławy „żydoznawca”, Jaksa-Chamiec. Monar- 
chiści wnieśli również listę do senatu Na liście 
tej figurują trzej kupcy z Lublina 


Zgniłe jaja nie są argumentem 
nawet przeciw -- p. Strońskiemu 


Na marginesie oregilajszej „owacji ze zgniłych 
jaj” (jak ją nazwał p. Stpiczyński), urządzonej 
p. Strońskiemu na wiecu wyborczym w Warsza- 
wie, słusznie zauważa „Nasz Przezląd*: 

Zwolernicy obechego rządu wyrządzeja .nu 
slanowczo niedźwiedzią przysługę, jeśli na 
gwałt fabrykują  męczemników prawicowych. 
Powtarzają oni błąd, popełniony w walce 
z skrajną lewicą, która wzrosła ną siłach wła 
śnie dzięki uniemozliwieniu jej jawnej i le- 
galnej działalności. O skntkach tej przemą- 
drej taktyki przekonają się zresztą ci geujal- 
ni strategicy dopiero po wyborach, kiedy się 
ukaże, że szykamy i przeszkody były najlep- 
szym i najtańszym środkiem agitacyjnym dla 
wszystkich wogóle ugrupowań, które chciały 
w ten czy inny sposób zamanifestować nieza- 
ieżność swą od obecnego rządu. 


Nie przemawiać z wozów! 


W LŁaskarzewie (pow. garwolińszi) na wiecu, 
zwołanym przez Piasta i Chd. rocegruła się nie- 
zwykła scena podczas przemówienia b. wicemar- 
szałka, piastowca Osieckiego. Wygłaszał on mo- 
wę z wozu. Przeciwnicy jego skorzystali z mo- 
meniu, gdy zaczął krytykować rządy premjera 
Piłsudskiego i wprzągłszy konie do wozu, wywie 
źli mowcę w czyste pole, przyczem okrząciłi go 
zgniłemi jajami. 


Do czego służy I'teratnra 


wyborcza? 


Jak wiadomo, prowadzą stronnictwa, a w szcze 
gólności lisia nr. 1 bardzo silną agitację wybor- 
czą. Do wszystkich miejscowości wysyła się ol- 
brzymie ilosci literatury wyborczej. Zachodzi ato 
M pytanie, kto czyta tę literaturę i koga ta litera» 
tura uświadamia, Opowiuda o tem jedno z pism 
polskich. Autor artykułu pisze, że zwiedzająć o- 
kolice Lublina zauważył, że Żona wójta wsi 
wrzuca do pieca całe paczki broszur wyborczych. 
Wójt wyjaśnił to w ten sposób: W komitecie da: 
ją nam mnóstwo broszur. Cóż mamy czynić? 
Drzewa jest mało, a furka takich broszur wystar- 
czy na zapalenie w piecu kilka razy. 


imię Stalina przy: § 
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UKAZAŁY SIĘ TABLETKI VOGAŁ ŚRODKIEM ZBAWIENNYM 
SPRÓBUJCIE. 
A PRZEKONACIE SIĘ. 


ROZPUSZCZA 
KWAS MOCZOWY 


"SCHMIDT 


GRONTO (KANADA) GOANSK 


Frogram stacy) radjoon.cznych 
Piątek, 10 lutego. 


Kraków. (556 m) 12. i 15. Konnminikaiy 17.20—127.45. 
Ddczyt pi: „Radiotelefonia na usiugach propagandy 
ideowej", wygl. Prof. U. J. Dr. W. Wilkosz, 17,45— 
18.55. Koncert z Poznania. 15.05—19.15. Geld rolni 
cza. 19.35—20. Odtzy: pi. „Wśród książek śrancna 
skick“, wygl, p. Maru Krzetuska. 26—20.15. Komuni. 
kat sporiewy, 20.15. Transm. z Kilharmonn Warsza 
wskiej. 

Warszawa. (liii m) :2 15. Komunikaty, 47.20 do 
17.45. „Boczna aniena* (3. Winawer/, 14.45. Koñ- 
cert z Pożnania, 20.15. Kmiceri Eubarmonji, 22—-22. W, 
PAT. 

Poznań. (344,8 m) 13 i 14. Giada, 17.95— 15.45 
Koncert (m. in. arje), 2715. Kanzer: z Warszawy. 

Katowice. (422 m) 17.45 : 2015. Koncerty (z Pczna 
mia I z Warszawy). 

Wilno. (435 m) 17.45—-19, i 20.15. Koncerty. 
Wiedeń. (517,2 m) 11, 16.15 i 20.50. Koncerty. 
Berlin. (483,9 m) 16.30. Koncert, 20. Opera. 
Lipsk. (365.8 m) 16.30, 19.45 : 27.30. Koncerty. 
Langenberg. (468,8 m) 13, 18 i 20.10. Konćerty. 
Praga. (348.9 m) 16.30 i 19.15 : 21. Koncerty. 


SŁAWNE TRiv PÓŻNIAKA W RABJOSTACJI 
KRAKOWSKIEJ. 

W poniedziałek 13 bmL, radio-słuchaczy krakowa 
skich czeka biesiada artystyczna: słynne trio Późnia 
ka wykona o godz. 20.30, przed imikrofon:m radjo. 
stacji krakowskiej, koncert, który będzie tranamito" 
wany dv Warszawy. Pianista Późniak jest Krze 
wiaainem 7 pochodzenia i uczniem Lalewicza. W s. 
1911 osiadł we Wrocławiu, gdzie rychlo wyrogił so 
bie poważną pozycję w Świecie mizycznyvm także 
lako pedagog. 


CYKL ODCZYTÓW O DZIAŁAŁNOSCI RZADU. 

Prezydium Rady Ministrów orgamazuie w przy- 
szłym tygodniu cykl odczytów rządu, kióre będą 
z Warszawy transmitowane do wszystkich stacyj 
polskich. Pierwszy z tych wykładów wygioszony 
będzie 13 bm, o godz. 20. przez wicepremiera Bartla. 
Dalsze wykłady odbędą się w dniach 15, 16, 13 bm. 
od godz. 20—20.30. 
RR. O ZS" oc) || O O. awk mó 


WESOŁY KĄCIK 


TO NIC NIE SZKODZI. 

Swat (do młodego człowieka): Mam dla pana 
świetną partję z dobrego domu; — tylko jedno — 
ta dziewczyna nie ma pieniędzy. 

Kandydat: To nic nie szkodzi. 

Swat: I jeszcze jedna drobnostka; ta niewiasta 
nie słyszy dobrze na jedno ucho. 

Kandydat: To nic nie szkodzi. 

Swat: I pózatem muszę panu powiedzieć, Że nie 
widzi ona na jedno oko. 

Kandydat: To nic nie szkodzi. 

Swat: No, jeśli już jesteśmy tak daleko, to po- 
wiem panu szczerze, że ona niestety zlekka kuleje. 

Kandydat: O, to nic nie szkodzi. 

Swat (zdumiony): Swoją droga jestem zaintry- 
gowany, dlaczego pan tak obojętnie twierdzi, że 
to wszystko nic nie szkodzi? 

Kandydat: Cóż mi to de facto achiudzi! Ja cię 
i tak z nią nie ożenię, 


DETEKTYW. 
— Człowiek ten musi mieć bardzo ciasne mie- 
szkanie. 
= Z czego pan to wnioskuje? 
— Bo jego pies macha ogonem z góry na dół =» 
a nie wszerz 


DZIS PREMIERA 
w teatrze świetlnym 


„UCIECH A“ 


Arcydzieło 


Starowiślna L. 16 


Program 
dwugodzinny 11! 


najnowszej wielkiej 
produkcji niemieckiej! 


George Alel sarder. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 11 11. 1328 


Wiedcmości z kraju 


Antysemickie pogloski 

. Z Dobrej koło Limanowej pisza nam: Dnia 30 
mycznia br.'w jasny dzień trzech chłopców chz- 
sydzkich w wieku 15—17 lat szło publiczną droga. 
Mąsama droga szedł rownież robotnik stacji kole- 
jowej Kościelniak. Nagle tuż przed sama stacja 
podniósł Kościelniak alarm, że chłopcy żydowscy 
mapadli na niego, grożąc mu nożami i chcac ge 
obrabować z gotówki, jaka rzekomo niósł na po- 
czię w wysokości 2.500 zł a tylko dzięki naczelni- 
kowi- stacji Boryczce napastnicy zbiegli. 

Cała ta historia wywołała sensację © charukle- 


wsród ludaqsci żydowskiej. 

Rzega jasna. że © żadnym usiłowanym napadzie 
mie było mowy, gdyż wspomniani chłopcy żydów 
acy są uczniami jesziwy, przez całe dnie inodłą- 
cyini sig i studjującymi, a podejrzenie ich a raim- 
mek iesi wprost absurdem. 

Źródłem bezczelnej plotk: jest prawdopodobnie 
naczelnik stacji Boryczko, który od niedawna 
urzęduje w Dobrej, a zaskarbił sobie już sław: 
głośnego i zajadłego untysemity. Bosé powiedziec 
de mu ten utrudnia nawet dostęp do stacji Żydom 
nószącym długie szaty. Sprawa wyżej opisana od 
dana została ni drogę sadową, a ludność żydow- 
ska w Dobrej apeluje na tej drodze do Dyrekcji 
koleji w Krakowie a ukrócenie antysemickich za- 


pędów p. Boryczki ' 
W Rzeszowie nie eksplodowały 
materjały wybuchowe, 


Przed kiłku dniami uonasiiismy o wybuchu ta-. 


jemmiczych Gaterjałów na- stacji w Rzeszowie 
Sprawa ta przedstawia się w świetle badań urze 
dowych następująco: 

W odnóśagin pociagu znajdowały się iwa wa- 
gony otwarte o wysokich ściankach. W jednym 
z nich żaładowanych było 64 beczek żelaznych, w 
drugun 17 takichże beczek. Transport ten naday 
był w Hamburgu, adresowany do Moskwy, ze sta 
eja przeznaczenia Kijów i deklarowany, jako dwu 
miarwzek węgla (Schwefełkohlenstoff() Przewóz 
odbywał się na podstawie normalnych dokume: 
tów przepisanych taryiami, przy zachowaniu o- 
atrożności przewidzianych przy transporcie tego 
rodzaju towaru i nie może być pod żadnym wzglę 
dem uważany za mielegilne przerzycanie zakaza- 
nego materjąlu 

Dwusiarczes węgla służ 
roko rozpowszechniony środek do rozpuszczania 
rozmaitych preparatów chemicznych, tłuszczów, 
lakierów, farb, kauczuku, do ekstrakcji olejków 
eterycznych it p. Używa się go również do tę- 
pieria szkodników polnych i insektów w maga- 
synach- zbożowych. 

Resztki speionego materjału poddano zaraz na 
miejscu analizie w aptece w Rzeszowie, która 
stwierdziła: Że materjal jest istotnie dwusiarcz- 
kiem węgła, zgodnie z podaną deklaracją frachto- 
wą. Na miejscu wypadku skonstatowano też cha- 
rakterystyczny dla dwusiarczku węgla zapach 
zbliżony do woni zgniłej, kiszonej kapusty 

Badania uszczelnienia czopów u beczek wskaza 
ły na nieracjonalność uszczelnienia, stąd przeto 
wniosek, że przyczyną pożaru mogła być nie- 
szczelność jednej z beczak. Wyciekająca ciecz za- 
jęła się przypuszczaluie od iskry bądźto przejeż- 
dżających parowozów, bądźto od leżącego na to- 
trze rozżarzonego żużlu. Powstałe ciepło skut- 
kiem palenia slę wyciekającej z beczki cieczy 
szpowodowało rozgrzanie innych beczek, wrze- 
nie ich zawartości. a następnie wybuch. 

Zaznaczyć wypada, Łe beczki nie są potargane, 
co musiąłoby nastąpić przy eksplozji materiałów 
wybuchowych. lecz mają tylko wyważone dna, co 
świadczy, że mamy tu do czynienia jedynie z wy- 
buchem beczek z łatwopalną i zapalną cieczą. 


Olbrzymi pożar w Stryju 


Ze Stryja donoszą pod datą 9. 2. Ubiegłej no- 
cy okoła godz, Tittei wvhnchł w tamtejszym tar- 
taku bar. Grodelów olbrzymi pożar. Ogień uka- 


w przemyśle jako sze 


; dlbrzymie zbiory drzewa i desek. 
; z 3 k s ne A eli tarak 
sze wybitnie antysemickim. oraz silny niepozój | _* ż "4 $ 

g å $ | przebywający przypadkowo we Lwowie 
(domiony © natastrolic wyjechał autem na miej- 


| rów. 


„rewizji w hotelu „Diāna“ 


| zał sie wpierw w zabudowaniach obok hali- ma- 


szym, 2 powodu jednak siliego wiatru przerzu- 
ci} się ryehło na cale otoczenie tartaczne. Mina 
natychmiastowej pomocy całego trenu straży po- 
zarnej ze Stryju, jakoteż usilnej pracy miejsco- 
wych oddziałów wojskowych pożaru  rozszerza- 
jnccgou się z olbrzymią szybkością nie zdołano zie 
kulizować. Jeszcze o godz. 6-tej rane tliły niekta- 
re zabudowania Spłonął do szezętu cały tartak a- 


i raz wszystkie jogo zabudowania. Zniszczone zo- 


stały w zupelności wszystkie. maszyny, spłonęty 
Jeden .z właści- 
we. Wiedmiu, a 
powia- 


zamieszkały stale 


sce pożaru i osobiście wziął udział w akcji loka- 
lrzaącyjnej. Szkody powstałe wskutek żywiołowej 
katastrofy przekraczają grubo kworę 50000. doła- 


sciciele tartaku, który był ubezpieczony, : zamic- 
rzują po otrzymaniu premji asekuracyjnej. przy- 
<tąpić do odbudowy jego. Praca ta obliczona jest 
w każdym razie na iermim conajmniej twóch Jai. 


Oszuści-hypnotyzerzy w roli 
ks'ęży 


W związku z aresztowaniem irzech uszusiów, 
przebranych w Sutanny księży, o czem już dono- 
SHismy, policja warszawska wykryła w czasie 
i w hotelu ,Brisioi 
w których oszuści mieszkali, kilkunaście pieczęci 
| stempli dw:naście Biankictów świadectw szkol 
tych, dwiadzieścia trzy świadectw dojrzałości, 
zaświadczenia rektoratu wileńskiego + indeksy 
uniwersyteckie i td. Aferzyści, używając przebra- 
nia księży, grasowali po całym kraju, cdprawia- 
jac nabożeństwa i spełniając wszystkie posłujgt 
kościelne,. jak. np. chrzest, chowanie zmarłych, u- 
dzielanie .slubów i td. Fałszywi księża sprzeda- 
wali za gotówkę cenne przedmioty, nabywane na 
weksle, które żynrowali jeden za drugieże, chociaż 
zadnych zobowiązuń nie pokrywali. Dotychczas 
zgłosiło się do policji kilkadziesiąt osób poszko- 
dowanych. między innymi jubiler Mieczysław 
Spaliński. Zeznaje Qu, Że ksiądz Wiłezyński za- 
hypnotyzowai go popiosłu'1 pod jego wpływem 


„on, nigdy nie dając na weksle, gotów był oddać 


kupującemu cały sklep. Spostrzeżenie jubilera 
potwierdzaja współwinni rzekoma księża. de Ros- 
set i Zaruski, którzy opowiadają, że korzystali 
z usług Wilezyńskiego-Stanikowskiego, albowicn 
miał złą sił: w oczach. Hypnotyzował Wszystkich 
od których choiał coś wyłudzić. 

Szczegół ten rzuca Światło na działalność oszu- 
stów, którzy mogli istotnie w tych warunkach de 
konywać największych zbrodni. 

——— 

MAGISTRAT WARSZAWSKI NIE UZNAJE PO 
TRZEB KULTURALNYCH LUDNOŚCI ZYDOW- 
SKIEJ. Na ostatniem posiedzeniu komisji budże- 
towej magistratu warszawskiego radmi żydowscy 
postawili szereg wniosków w sprawie popiera* 
nia przez magistrat żydowskich instytucyj kultu- 
ralnych. Zu tymi wnioskami głosowali oprócz ra-, 
dnych żydowskich także radni PPS. Endecy i sa- 
uacja głosowali przeciw tym wnioskom Wszyst- 
kie wnioski upadły. 

STYPRNDJUM NA NAZWISKO DRA N. DA- 
WIDSOHNA. Żydowska młodzież akademicka w 
Warszawie postanowiła stworzyć stypendjum 
imienia Noego Dawidsona. Wszyscy akade'micy 
żydcwscy mają złożyć pewien datek. ńa ten cel., 

AKCJA W SPRAWIE DOMU. AKADENMICZEK. 
ŻYDOWSKICH. W najbliższych dniach powstanie 
w Warszawie specjalny komitet dla budowy do- 
miu akademiczek żydowskich. Sprawa ta. wywoła- 
ła w Warszawie wielkie zainteresowanie. 

AKADEMICY HOLENDERSCY PRAGNĄ NA- 
WTAZAĆ KONTAKT Z AKADEMIKAMI ŻYDOW 
SKIMI W POLSCE. Centralny komitet akademic- 
kich organizacyj Żydowskich w Warszawie otrzy” 
Mał od związku studentów holenderskich list, pra 
»onnincv nawiazanie tontaktu z organizacją stua- 
dentów holenderskich. ©. K. żydowskich organi- | 
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KSIĄŻĘ i BOLSZEWIK 
oto dwie główne postacie wspaniałego dramatu pod tyb: GEHENNA MIŁOŚCI” 
iwan Peir owicz, Bruno Kastner, Viviana Gibson, Hans Junkerman, 


Hustraeja muzyczna zespołu koncertowego oraz Bałałajek. 
Frzedstawienia cedziennie e goczinie 5,7198 — Znitki perwsze 4 dni niewaine Szezz="— 


występują: 


| zacyj akademickich w Polsce postanowil wyrazić 


podziękowanie za inicjatywę w tej sprawie i na- 
wiązać ścislejszy kontakt. . 

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU ŻYD. 
INWALIDÓW W KOŁOMYJI. Onegdaj odbyło się 
Walne Zgromadzenie Związku żydowskich inwa 
lidów. dow i sierót wojennych w Kołomyji przy 
licznym udziale członków okręgu kotomyjsziego, 
kossowskiego, zabłotowskiego 1  kutowskiega. 
Spruwozdanie © działalności Związku kołomyj- 
«kiego przedłożył przewodniczący tegoż Związku 
p. Michał Rares. Z ranienia Zarzadu Głównege 
Zjednoczenia Związków żyd inwal wygłosił ob 
«zerny referat prezes Zarządu Głównego p. J. 
Bachnor o obecnom położeniu żyd ofiar wojen. 
liczne podziękowania pod adresem Zarządu Gł 
były dowodom, że Zarcąd Główny Zjednoczenia 
Zw. żyd. inwal.. wdów i sier. wojen. R. P, w Kre- 
kowie potrafił mimo ciężkich warunków wywią- 
zać się należycie ze swego zadania, gdyż okazałe 
się, że przy założemiu Związku żyd. inwal. w Ko- 


Na skutek doszczętnego spłonięcia tartaku, | łomyji z koncem 1924 r. nie była ani jedna oliara 


| utraci na długi czas robotę przeszło 400 osób. Wła ; 


wojenna zaopatrzona, podczas gdy dziś prawie, że 
wszystkie ofiary wojenne tegu okręgu — przeszło 
500 rodzin żydowskich zostało w radze ustawo- 
wej prawie już zaopatrzonych 

ZWŁOKI BEZWYZNANIOWYCH  SPOCZNĄ: 
NA CMENTARZACH ZYDOWSKICH? Gminy ró. 
znych wyznań odmawiały dotąd grzebania zmar- 
łych, kiórzy za życia uważali się za bezwyzra 
niowców. Władze zamierzają uregulować tę spra- 
wę w ten sposób. hy każda gnina religima wy- 
znaczyła na swym cmentarzu tpecjalre twęjscą, 
gdzie należy grzebać bezwyznaniowców KRelorme.. 
ię przeprowadzono już na niektórych amente 
rzach chrześcijańskich, Podobne władza admini 
siracyjna zwróciła się 4 Ządaniew do gminy $y- 
dowskiej w Warszawie, by wyznaczyła specjalne 
miójsce na cmentarz dja bezwyznawiawych Zzuar- 
łych, którzy byli Żydami. 

SPRAWA GEN. AAGORSKIRGO. „Kurjer Pæ- 
zmanski“ ogiosil ostanie artykuł dowodzący, 4 
nje nalezy dopuścić do zapomnienie sprawy gor. 
Zugórskiego Minęło pół rokņ od akwiti, kiedy 
na ulicadr Warszawy zginął połski general. Pi- 
smo uważa. że myla się c wszyscy, którzy sądzą, 
iż z czasem zostanie sarawa Zagórskieswo zapom- 
nana. 

ROZWÓD PRZYCZYNĄ SAMOBÓJSTWA. Nio- 
lawno zgłosiła się do rabinatu waranawskiega 


„miejaka Rachela Pasternak z łądanien romwodti, 


ponieważ mąż jej nie zarabia pa Życie. W dwa 
dni po uzyskamiiu rozwodu, otrzymał jej dawny 
mąż spadek w sumie 38.000 dolarów z Ameryki Zæ 
zmartwienia wypiła Rachela Pasiernak Passos 
kę esencji octowej W alężkim stanie przewiezie- 
no ja do szpitala. 

BANDYTA OBLEGANY PRZEZ POLICJĘ PG 
PĘŁNIA SAMOBGJSTWO. W Poznaniu do skle- 
pu M. Kowalskiej wszadł mężczyna w czarnej 
maśce na twarzy i sterarywowawszy rewolwerem 
właścicielkę sklepu, oraz 16-letniq pasierbice rza 
cit się do kasy. Kiedy kobiety usiłowały zagro- 
dzić mu drogę, bandyta strzelił kilkakrotnie, ra- 
niąc w głowe pasierbicę, a lżej właścicielkę skle-- 
pu. Na odgłos strzałów wbiegli do sklepu przecho 
dnie. Bandyta wyskoczył nę ulicę i począł ucie- 
kaé w kierunku ulicy Sienkiewicza. Bieonąc za 
sypywał kulami ścigających go policjantów. strze 
lając równocześnie z dwóch rewołwerów. Po kil 
kumastuminutowej gonitwie bandyta ukrył się w 
piwnicy pewnego domu, skąd ostrzeliwał się poli- 
cji. Wkońcu wystrzałem w skroń pozbawił się ży 
cia. Tdentyczności bandyty nie stwierdzono dołąt 

"MLŁOBOCTANY NOŻOWNIE. Tragiczny wypa* 
dek: zdarzył się onegdaj w pewnej rodzinie Ży- 
dówskiej w Lodzi 22-letni syn znanego kupca 
Nowomiejskiej wezwał swego młodsze- 
go 15-łetniego brata, by przestał się bawić i zajął 
się pracą. Młodzik nie chciał usłuchać polecenia 
starszego brata. Doszło do bójki, w czasie której 
45-letni chłopiec wbił nóż w okolicę serca swe- 
mu bratu. Stan zdrowia ofiary bójki braterskiej 
ke bardzo poważny, 
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SPRAWY SE CŁECZAK O-PUBLICZNE 


Kamien.cznik, czy lokator winien 
płacić za remont mieszkania? 


Ustawa o ochronie lokatorów odebrała kamie- 
nięznikom możność samowolnego eksmitowanin 
lokatorów. Sprawa komornego z: względu na in- 
fłacje została uregulowana dopiero po wprowa- 
dzeniu nowego Środka ohiegowego, tj. złotego. W 
mysi odnośnych przepinów rozpoczęło się powol- 
ne wprowadzanie w życię stawki komornego 
przedwojennego. Dziś w tej dziedzinia jest stan 
taki. że za onl większy, niż 3 pokoje z kuchnią. 
płaci sir 100 proc. komornego przedwojennego, za 
lokale 2 pokoje z kuchnia i 3 pokoje z kuchnią 
komorne wynosi 46 proc spłaty przedwojennej, a 
aa lokal l-izbowy i 2-izbowy pohiaranę jast 40% 
przedwojennej stawki lokatorakiej 

Esi asrc, Że wszuto: n:eustabitizowania walu- 
no kwnarnego płaciła ste bardzo niewielkie. Wła- 
«miej domu nie het uprawniony do samowolnego 
jodwyższam. ceny komoruegn. mie miał tuż pra- 
wa lokatorów nsuwać 

Ponieważ komwne była nisije. lokatorzy. rie 
ohcąc składać pa właściceł: domów zbytniego 
wężaru, remmiy nieszkań przeprowadzali ua 
kosma wiasny. Ten vian rzęczy irwal dość długo. 
Właścwice dows jrzyzwyczalki się do niego i 
uważali, że należy „o, choćby besprawnie, pye- 


dłutyć. Pomimo, łe sprawa komorzego Zoslału u- | 


regulowana, kasnienicznicy domagali się i doma- 
gają od awych lokatorów, aby remonty mieszkań 
przeprowadzali na koszt własny. 

Tymczasem, w mysl oduośnych przepisów obo- 
wiąmijącycu adzenie remontu należy 
wyłącze do właśc ciell domów. O remoncie na- 
kasz lokatorów aia aa pide aA w -y 
wypadkach gdy za lokal piec! się niepełne ka 
morze. | wówotas właściciel lokalu obowiązany 
=> przeprowedzenia tyłko drobnego remontu. 

azki odnawiania cnłych mieszkań należą 
wyłącznie do właściciel! domów 

Włęściciele (omów. klórzy żądają md lokało- 
sów przeprowadzania renomu, nie mają do tego 
śudnego prawa i mogą DYĆ poriągani do odpowie- 
<tałeńności sądowej. (-Gl. Hr.) 


Nowa ustawa szpitalna 


* stawa sapitalna. opracowywana w ciągu dłuż- 
mego czasu przez ministerstwo spraw Ni 
wych, wywołała protesty związków komunalnych. 
"Ustawa przewidywała. iż naczelnych lekarzy 
odwuje minister Spraw wewnętrznych, z pomi- 
airiem władz miejskich, które szpitale miejskie 
mtazymują | płacą naczelnym lekarzom pensje. 

W osłatecznej redakcji ustawa szpitalna obej- 
muje wszycikie zakłady lecznicze, a więc szpitale, 
przychodnie, sanatorja itd. O zamiarze mianowa- 
ain lekarza na stanowisko dyrektora niepaństwo- 
wego szpitals publicznego władze miejskie dono- 
mą właday nadzorczej. W ciągu czterech tygodni 
Gd dnia zawiadomienia władze te moga złożyć u- 

y sprzeciw ze skutkiem, wstrzymują- 
eym nominację. W ten sposób mianowanie naczel- 
mych lekarzy należy do magistratów i władze nad 
aorcze mogą, alo nie muszą, ingerować w tych 
sprawach. 

Nowy projekt ustawy przewiduje przepisy, do- 
$yczące stosunku lekarzy w, szpitalach do cho 
cych. Zabiegi operacyjne można podejmować tyl- 
ko za zgodno chorego. W przypadkach nagłych, 
Gdy chodri o życie pacjenta. można operować bez 
gporosumienia się z chorym lub jego rodziną. 

Zwła.i osób, które zmarły w szpitalach, uależy 
« reguly poddawać sekcji. W wyjątkowych przy- 
padkach, na prośbę krewnych i powinowatych 
amarlego, dyrektor szpitala może zezwolić na 
BMrniechanie sekcji. 

Właściciele istniejących w chwili wejścia w 
życie ustawy zakładów leczniczych winni pone- 
wnie przedstawić statuty do zatwierdzenia: szpi- 
tale i lecznice w ciągu 12 miesięcy, przychodnic 
w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia ustawy. 


Szkoła dla „nieznośnych* dzieci 


Z Warszawy ilonoszą: Na posiedzoniu magi- 
sitralu zadeklarował magistrat swój czynny 
udział w współpracy przy urządzeniu wielkiej 
szkoły dla t. zw. trudnych do wychowania dzieci. 
W sakałach powszechnych miejskich, weding spra 
wozdań nauczycieli. jest około 1.000 takich dzieci. 
Otoczenie, warunki zewnętrzne powodują, iż dzie 
ci te są na drodze upadku i źle oddziaływują na 
"nne dzieci. 

W Warszawie istnieją 2 szkoły dlą takich nie- 
amoGinych uczniów. Nalomiast z inicjatywy Towa- 
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Dicit piel tbrzcńcjifstwa -- syn urere fo dydogtwa 


Emil Ludwig — Mojżesz Kohen — Ojciec sklo nit syna do przyjęcia chrześcijaństwa 1 zmiany 
nazwiska. — Ludwig o Einsteinie. — Wrażenia palestyńskie. 


Da Ameryki przybył osialnio znany autor nie- 
niecki, Emil Ludwig, zaproszony przez finansi- 
stę i filantropa żydowskiego p. Ottona Kolna 
Dzieła Ludwiga — znane są zwłaszcza jego bio- 
graflje Bismarcka i cesarza Wilhelma — cieszą 
się wielką slawą, i sa przełożoae niemal na 
wszystkie języki europejskie. W rozmowie z a- 
nerykańskim dziennikarzem żydowskim oświad- 
czył Emil Ludwig, że właściwe jego nazwisko 
brzmi Mojżesz Kohen. Życie jego obfituje w nie- 
zwykle ciekawe i charakterystyczne momenty, 

„Kiedy byłem młody, — opowiada Emil Lu- 
dwig — postanowił ojciec wraz z całą rodziną 
przyjąć wiarę chrześcijańską. Ojciec nazywał się 
Kohen. Nie chciał atoli, by syn jego miał specy- 
licznie żydowskie nazwisko i dlatego przy chrzcie 
dał mi nazwisko Emil Ludwig. Minely lata i mu- 
szę przyznać, że nie obchodziło mnie to, iż ojciec 
mój chciał koniecznie, bym nałeżał do społeczeń- 
stwa chrześcijańskiego Nie wierzę w żadną reli- 
sję i było mi obojętnem. czy ludzie będa mnie u- 
ważali za Żyda, czy za chrześcijanina 

Ale czasy zmieniają się, a z niemi ulegają zmia- 
nię i poglądy. Rewolucja w Niemczech zmieniła 
: moje poglądy. Osobiście nigdy nie było mi źle 
w Niemczech. Obserwowałem atoli życie Żydów 
uiemieckich i jako Żyd niejednokrotnie rozmyśla- 
łem nad ich położeniem. Bolało mnie, że antyse- 
imityzm warasta w Niemczech i że nacjonalistycz- 
ne elementy zrzucają winę na Zydów za klęski w 
czasie wojny. Punktem zwrotnym był rak 1922, 


| 
| 
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kiedy antysemici w Niernczech zamordowali Wal- ' 


tera Rathenaua, iylko dlatego, że był on Żydem. 
Morderstwo ta wywarło na mnie tak silne wraże- 
nie, 4e proięsiując przeciwko niemu, postanowi- 
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lem wystąpić z chrześcijaństwa. Domiosłem o tens 
otwarcie w prasie niemieckiej i przęstałem być 
chrześcijaninem. 

O antyseinityżmie w Niemczech mówi autor 
„Bismarcka“, że jest to choroba, która rozwija się 
i którą trzeba gwałtownym środkiem usunąć. 
Ludwig nie wie, jakiemi środkami możpz wwunąć 
autysenityzm, vlwierdza tylko, że obesay rząd 
niemiecki nie jest woluy od tendencyj antysemie- 
kich. Nie morduje się już więcej ludzi dlatego, że 
są Żydami, ale nie dopuszcza się Żydów do stano- 
wisk urzędowych P Ludwig wierzy, że Żydzi 
niemieccy muszą ulee wkońcu asymilacji. Zda- 
niem jego większość Zydów niemieckich jem za” 
symilowana Niemcy posiadają jeduego wielkiego 
Żyda, z którego wszyscy są dumni. Jest to prof. 
Albert Einstein. 

Wspominając o Kivsteinie jowiedział Ludwig 
serdecznym tonem: Einstein jest wielkim Żydem 
t genjalnym ozłowiekiem, który sprawia nam 
wiele satysfakcji. Nie jest to tylko moje adanie ©- 
soblsie, lecz zdanie całych Niemiec. 

Choć Ludwig nie otrzymał narodowe- żydow- 
skiego wykształcenia, to jednak interesuje się pro 
blemami żydowskimi. Zwiedził on ostatnio Pale- 
stynę i wyraża się w ten aposób; „Praca doko- 
nana przez Żydów w Palestynie wywarła na 
mnie silne wrażenie. Wnąsi* ona nieco otuchy do 
serę żydowskich”. 

P, Ludwig przybył do Ameryki, aby zapoznać 
się 2 życiem amerykańskiem, a w szczególności z 
życiem Żydaowskien w Ameryce. Dwaj ludzie inte 
resują Emuna Ludwiga szczególniu: w Ameryce: 
ên tę Edison i gubernator Nawego Jorku, Smith. 


Deficyt rządu palestyńskiego | Sądy cywilne, a żydowskie 


Jerozolima, (ŻAT) Budżet państwowy rządu 
palestyńskiego ną rok 1928 przewiduje, że 


; wpływy w tym roku wynosić będą 2,822,335 


funtów, wydatki zaś 2,443,677 funtów, t. zn, że 
deficyt sięgać będzie około 120 tysięcy funtów. 

Wśród wydatków figurują następne zna- 
czniejsze punkty: Departament policji i wię- 
ziennictwa — 529,580 funtów, oświata 143.619 
funtów. roboty publiczne 373,654 funiów, rol- 
nictwo i zalesienie 65,468 funtów, wydział zdro 
wia publicznego 105,460 funtów. 


Deportacja skazanych Zydów 
z Palestyny 


Jerozolima, (ŻAT) Mordchaj Centner, były 
pracownik kolejowy w Chajfie, który został 
skazany na jeden miesiąc więzienia i deporta 
cję za napad na wyższego urzędnika kolejowe 
go, został po odbyciu kary wydalony z kraju. 

W sprawie innego wypadku wyroku depor- 
tacji względem krawca żydowskiego Bluma 
Waad Hair w Hajfie uchwalił rezolucję, wzy 
wającą wysokiego komisarza palestyńskiego do 
niezatwierdzania wyroku deportacji i domaga- 
jaca się udzielenia sądom wskazówek, aby wy 
roki deporiacyjne ferowane były w przyszło 
ści jedynie w wypadkach wyjątkowych. 

Delegacja Waad Leumi w osobach dr Dawi 
da Jelina, Dr Thona i J. Ben-Qwi zgłosiła się 
do zastępcy wysokiego komisarza  palestyń- 
skiego pułk. Symesa, uskarżając się na wyrok 
deportacji wydany przeciwko krawcowi Blu- 
mowi w Chajfie, który uznany został za Win- 
negu popełnienia zwykłej zniewagi. Pułk. Sy- 
mes poprosił delegację o przedstawienie mu 
szczegółów tej sprawy i przyrzekł, że poprze 
prośbę w miarę możności. 
ppp- a a 


rzystwa Opieki nad Dziećmi ma powstać nowa 
szkołą wraz z iniernatem w Piasecznie. Według 
pląuu Ministerstwo Oświaty będzie utrzymywać 
personel nauczycielski i wychowawczy, Minister- 
stwo Pracy i Opieki Społecznej urządzi i utrzy- 
mywać będzie internat t kuchnię, zaś Bank Go- 
spodarstwa Krajowego udzieli nożyczki miastu 
na postawienie okazalego gmachu, obliczquego 
na razie dla 300 chłopców 


1 
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sprawy religijne 

Cleveland (ŻAT) Tutejszy sąd najwyższy 
rozpatrywał w tych dniach zażalenie grupy 
członków artodoksyjnych t, zw. „Centrum Ży 
dowskiego w Cleveland", które zostało założo- 
ne przez kongregację „Anszei Emeth Beth Te- 
tila". Wspomniana grupa występuje przeciw- 
ko rabinowi „Centrum“ i zarządowi, zarzuca- 
jąc im nienależyte przestrzeganie wszystkich 
żydowskich przepisów religijnych. stosownie 
do obrządków ortodoksyjnych. Proces ten wy- 
wołał wielkię zainteresowanie w kołach żydow 
skich w całym kraju, ponieważ analogiczne 
tarcia i klótnie zdarzają się ostatnio często w 
amer Ah kongregacjach _ ortodoksyj- 
nych. 

Przewodniczący sądu oświadczył jednak, że. 
sąd nie jest kompetentny w tego rodzaju spra- 
wach, noszących charąkter religijny i przeto 
cała sprawa zostaje umorzona, 


Dalsze piany „Jointn* co do ko- 


lonizacii Zydów w Rosii 

Dyrektor Agro-Jointu p. Dr. Rosen oświad- 
czył, że praca „Jointu* w Rosji powinna obe- 
cnie mieć charakier handlowo-spolłeczny. W 
tym celu projektowane jest założenie nowej 
instytucji finansowej „żydowski Bank Rolny“ 
z kapitałem 20 miljonów dolarów. 10 mitjo- 
nów dolarów dałby rząd sowiecki, zaś pozosta 
łe 10 miljonów dolarów podjęli się zebrać w 
przeciągu 5 lat Żydzi amerykańscy, Przy po- 
mocy tego Banku Rolnego „Joint* przystąpi 
do przygotowania nowych terenów dlą koloni- 
zacji żydowskiej. Poirzebnę obszary znajdują 
A€ w okolicach Dniepru gdzie są obszerne te- 
reny piaszczyste nadające się do winnictwa. 
Pozatem wchodzą jeszcze w rachubę pewne 
obszary na Krymie, które się nadają zwłaszcza 
do hodowli ptactwa domowego, Można jestcze 
osuszyć część znanych błot pińskich znajdują 
cych się po stronie rosyjskiej i w ten sposób 
zamienić je w urodzajną glebe. 

Jak wiadomo, na ostatniem posiedzeniu „Ko 
mitetu' wyraźnie stwierdzono, że nie ma wię- 
cej ziemi dla kolonizacji żydowskiej w Rosil 
południowej i wysunięto plan osadnitiwa zx- 
dowsk.ego na Syberji. 


Nr. © 


KRONIKA 


Luty 
Wschód zachód 
elofica 1 u słońca 
7. m. 08 Piątek 16 m. 38 


19 Szwat 5688 


Główne B.uro Wyborcze 
Zjednoczenia N: rodowo-Zyd. 
w Malopolsce 


dla okręgów wyborczych Hutą Królewska, Ka 
towice, Cieszyn, Kraków-powiat, Wadowice, 
Nowy Sącz, Tarnów, Jasło, Rzeszów, czynne 
jest w biurze Organizacji Sjońskiej, Kraków 
ul. Siradom 15 Nr. telef. 45—41 od godziny 
9—1 i 4—6 wiccz. 

W: tych samych godzinach czynne jest biu- 
ro wyborcze dla okręgu Kraków-miasto w lo- 
kału klubu „Tel-Awiw*, Kraków ul, Stradom 
143, telef. 31—830, 


LJ 
Zgromadzenia przedwyborcze 
LJ ee 
na prowincji 
Z ramienia głównego biura wyborczego „Zjedno- 
czenia Narodowo-Żydowskiego w Małopolsce“ na 
zach. Małopolskę i Sląsk w Krakowie odbędą się na 
siępujące zgromadzenia przedwyborcze, 
NIEDZIELA DNIA 12 BM.: 
Rzeszów (przedpołudniem): adw. Dr. Dawid Bul- 
wa, (Kraków), 
Łaąńcu: (popołudniu): adw. dr. Dawid Bulwa (Kra 
ków) 
Rópczyce: Rab. dr. S. Hirschfeld (Biata), 
Olkusz: Joachim Neiger, członek A. C. (Tarnów), 
Wadowice: Adw. dr. Łazarz Goldwasser (Myślę. 
nice). 
PONIEDZIAŁEK, DNIA 18 BM.: $ 
Leżajsk: Adw. dr. Dawid Bulwa, 
Sędziszów: Rab. dr. Hirschfeld, 
Wólbrom: Joachim Neiger, 
WTOREK, DNIA 14 BM.: 
Kolbuszowa: Rab. dr. Hirschield, 
Miechów: Joachim Naiger. 
SRODA DNIA 18 BAL: 
Majdan Kolb.: Rab. dr. Hirschfeld. 


SOBOTA, DNIA 18 BM.: 
Biata: dr. Łazarz Goldwasser. 
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MIANOWANIA W  KURATORJUM 
SZKOLNEM, Minister oświaty zamianował z 
dniem 1 stycznia br. Dra Emila Podkówkę re- 
ferendarza p. o. naczelnika wydziału w *ura- 
torjum krakowskiem, naczelnikiem wydziału 
w VI stopniu służbowym; Dra Stanisława 
Wrońskiego, zastępcę inspektora szkolnego w 
M'echowie zamianowano referendarzem w VII 
stopniu i przeniesiono do kuratorjum w Kra- 
kowie. 


Z 


ZWOLNIENIE  NIEKWALIFIKOWA- 
NYCH NAUCZYCIELI ODROCZONE, Jak 
wiadomo, zatrudnione w szkolnictwie cred- 
niem niekwalifikowane siły nauczycielskie, 
które wstąpiły do służby przed 1 stycznia 1923 
miały być zwolnione z końcem grudnia 1928. 
Obecnie ministerstwo oświaty wydało rozpo- 
rządzenie, w którem celem uniknięcia w szkol 
nictwie średn'em ewentualnego zamieszania, 
mogącego powstać przy zwalnianiu odnośnych 
nauczycieli we wskazanym terminie, a więc 
w środku półrocza, odroczyło zwołnienie tych 
nauczycieli jednak nie na dłużej, niż na pół 
roku, tj. do końca roku szkolnego 1928/9. 

-— PODATEK OD PREMJI UBEZPIECZE- 
NIOWYCH. Onegdaj odbyło się pod przewo- 
dnictwem wiceprezydenta miasta Dra Wielgu 
sa posiedzenie połączonych sekcyj skarbowej 
i prawniczej Rady miejskiej, na którem uchw% 
lono wnioski magistratu w sprawie statutu o 
podatku od premij ubezpieczeniowych na 
rzecz gminy m. Krakowa, 


Baczność przed podejr zanemi indywiduami 
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jako konkurentami małżeńskimi! 
Panna żydowska w Krakowie omal nie padła ofiarą handlarza 
żywym towarem. 


Dowiadujemy się o wypadku, który ostatnio da 

piero miał miejsce w Krakowie, a który rzuca 
niezmiernie ciekawe Światło na stosunki panują- 
ce nietylko po małych zapadłych mieścinach, ale 
nawet i na ulicach wielkich miast, 
“Oto do pewnej przystojnej panny Żydówki, po- 
chodzącej ze sfer niezamożnych, przystąpił na u- 
licy młody mężczyzna, przedstawiając się jako 
kupiec z Beriina. Zawiązała się znajomość, która 
trwała przez kilka tygodni, rzekomy kupiec przy- 
chodził do domu młodej panny, a nawet zapraszał 
ja do swoich krewnych w Krakowie. Wkońcu do- 
szło do oficjalnych zaręczyn, a ślub miał się już 
wkrótce odhyć w Gliwicach. Panna nie podejrze- 
wała niczego złego, a nie zwróciło jej uwagi na- 
wet 1 to, że krakowscy krewni jej narzeczonego 
nie namawiali jej zbytnio do poślubienia berliń- 
skiego krewnego. 

Tuż przed ślubem poradził przypadkiem pan- 


nie pewien jej znajomy, któreinu opowiadała © 
swojem „niezwykłem szczęściu” (nie ma posagu È 
utrzymuje starą matkę), ażeby dla ostrożności za 
sięgnęła o swoim narzeczonym informację w Ber 
linie. Młoda dziewczyna odrzuciła z oburzenicie 
wszelkie przypuszczenie, posądzające v coś złego 
jej narzeczonego, ale na swoje szczeście przecich 
za pośrednictwem znajomych zwróciła się po ix 
formacje do Beriina. 
Można sobie łatwo wyobrazić jej przykre zdzi- 
wienie, kiedy po paru dniach otrzymała infar- 
mację, że jej narzeczony p. F. ma jeszeże trzy ine 
ne nazwiska i jest znanym członkiem bandy bam 
dlarzy żywym towarem. 

Autentyczny ten wypadek, którego epilog miał 
miejsce przed dopiero paru dniaini, powinien być 
dostateczną przestrogą i ostrzeżeniem dla dziew- 
cząt przed jednostkami, których dokładnie nie 
znają. 


= ZAPADAJĄCE SIĘ TROTUARY, Piszą 
nara z miasta: Wiadomą jest rzeczą, jak da- 
lece magistrat krakowski zaniedbuje pod każ- 
dym względem (oświetlenie!) dzielnicę żydow- 
ską naszego miasta. Dziwnem atoli, że nawci 
na tak pryncypalnej ulicy, jaką jest ulica Die- 
tlowska — po stronie prawej, idąc od ul, Kra- 
xowskiej ku Sturowiślnej — znajduje się cho 
dnik, pełen dziur i wybojów, przed każdem 
domem inny — chodnik, który po kilkudnio- 
wej odwilży dosłownie zapada się pod noga- 
mi, Możeby Świetny Magistrat zechciał nare- 
szcie przystąpić do położenia nowego trotuaru 
na ul. Dietlowskiej, i możeby radcy żydowscy 
sprawę tę zechcieli łaskawie przyurgować! 

—_ WIELOKROTNY WLAMYWACZ W PO- 
TRZASKU. Jak już donosiliśmy, w dróu 31 ub. 
m. dokonano właimania do lokalu Związku Legjo 
nistów przy ul. Florjańskiej 1 53, gdzie sprawca 
przy pomocy znalezionych na miejscu dużych no- 
życ pootwierał szuflady w biurkach i szatach i 
skradł 11 tomów powieści pt „Józef Balsamo”; 
tejsamej nocy włamano się do Banku im. Piotra 
Skargi przy ul. Siennej l. 5, gdzie skradziono 
z zamkniętego biurka kwotę 62 zł 25 gr, przyczen 
złodziej pozostawił skradzione w Związku Legjo 
nistów książki. Jako sprawcę powyższych kra- 
dzieży aresztowano złodzieja „dozorowego* Jana 
Fischera (lat Zł) z Krakowa. W toku dochodzeń 
ustalono, że tensam osobnik dokenał w dniu 13 
ub. m. kradzieży stempłi na kwotę około 30 zł 
z niezamikniętej szuflady biurka w kancelarji Są- 
du powiat cyw. w Krakowie przy ul. św. Jana 1. 
22 w czasie nieobecności dyrektora biura hipote- 
cznego, oraz w dniu 27 ub. m. kradzieży gotówki 
w kwocie 75 zł z zamkniętego biurka na szkodę 
Heleny Dłuskiej, asystentki Uniw. Jagiel. w gma- 
chu Bibljoteki Jagiel. przy ul. św .Anny 1. 12. Fi- 
scher przytrzymany został dnia 4 bm. na gorącym 
uczynku podczas włamania do instytutn chemicz- 
nego Uniw. Jagiel. przy ul. Olszowskiego l. 2 
gdzie usiłował skraść pudełko z ciężarkami mo- 
cinnemi wartości 1% zł. Fischera po przeprowa 
dzeniu dochodzeń odstawiono do więzień sądo- 
wych. À 

— DWA ZDERZENIA. Leon Hrydowy, wożbi- 
ca zgłosił do policji, że dnia 8 bm. gdy przejeż- 
dżał jednokonnyn ‘wozem aleją Krasińskiego, 
połrącił go kierowca samochodu Nr. 6568, przy- 
czem skaleczył mu konia. — Tegoż dnia wieczo- 
rem wóz tramwajowy Nr. 38 w ul Topolowej 
potrącił dorożkę samochodową Nr. 6203, skutkiem 
czego uszkodził wachlarz tego samochodu, wy- 
rzadzając szkodę w wysokości 30 zł. 

— SKRZYNKĘ NA POPIÓŁ skradziono z po- 
dwórza domu pod 1. 1 przy ul Garbarskiej na 
szkodę właściciela tej realności. Szkoda wynos! 
48 zł 

— ZNOWU PIERZYNA. Salomon Vielfreund 
zam. przy uł. Gazowej l. 8 zgłosił do policji. że 
dnia 7 bm. w godzinach popołudniowych skradzio 
no mu z ganku pierzynę 

— ZLOŚLIWY PIES. Na pogotowie ratunko- 
we zgłosił się wczoraj Władysław Zabłocki (lat 
27) monter, który na ul Emaus został pokąsany 
przez jakiegoś psa. Zabłockiego po oepatrzeniu 
skierowano do zakładu prof. Bujwida. 


am 


| Nalosównaszych górnym maszcie 
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NAJDŁUŻSZY I NAJKRÓTSZY DZIEN W 
PALESTYNIE, Profesor zurychski L. Keller 


KOMUNIKATY: 
-- UNIWERSYTET LUDOWY PRZY ZRZESZE+ 
NIU KOBIET ŻYDOWSKICH (Rynek gł. 29). Dzię 
Dr. Fromowicz Stillerowa: Historja sztuki, ` 
— Z EZRY CHALUCOWEJ. Na ostatniem poste- 
dzeniu sekcji pań ogłoszono, że obraz art. malarza 
p. Sołdłngera przypadł w udzielę p. Arzemttowi z Bne$ 
Sionu. Przewodnicząca sekcji dochodowej p. M. Lich 
tigowa ziożyła swój urząd z powodn wyjazdu Za» 
granicę. 

— CEIREI I CHALUC „MIZRACHI“ (Kupa 16 
L p.) Dziś w piątek punkt. o godz. 7.15, wygłosi 
odczyt kol. S. Z. Szragai z Jerozolimy n. t. „Iłaichaąć 
haszałem". Gościę mile widziani, 

—  PRZEDŚWIT—NASZACHAR. Nadzwyczajie 
posiedzenie Wydziała odbędzie się dzisiaj o godz, 
8.30 wieczorem. Dziś o godz. 8 wiecz. Seminariu 
historji sionizma, prowadzcne przez koł, Muellera ©: 
raz Seminarjum ekonomiji ogólnej, prowadzono przem 
kol. Dr. Steina. 4 

— „DIE WIRTSCHAFTSLAGE DEUTSCHLANDS* 

Odczyt na powyższy temat wygłosi w poniedzialek 
13 bm. o godzinie 6 wieczorem w sS posiędześ 
izby handlowej i przemysłowej (Długa 1, L p.) sym 
dyk wrocławskiej Izby Handlowej Dr praw I h. « 
Freymark, który przybywa do Krakowa na zapros 
szenie Towarzystwa Ekonomicznego. Wstęp wolny. 

— 2. K S. AMATORZY: Dziś w piątek doia 10 ia 
tego br. o godz. 7.80 wiecz. w lokalu ziubowym si 
Dietla 45, I. p. Zgromadzenie Członków. 

— S. K A. „EMUNAH*, Dziś, o godz. 8.30 plenar. 
| ogłosił w czasopiśmie niemieckiego związkm 
| palestyńskiego informację o długości dnia w 
| Palestynie. Prof. Keller zaznacza, że w żadnej 


ne zebranie członków. Przybycie obowiązkowa. 
M, SA LI 


JAN ROPSKI Biuro Kraków, Szewska 5, tel. % 
48 (firma egzystuje bez przerwy lat 18) — poles 
do kupna kamienice, wille, majątki, sklepy etc. «= 
przeprowadza wynajm mieszkań — posiada wiw 
sne realności w Krakowie na składy dla ekspedy= 
cji towarowej. Biuro Jan Ropski nie ma nic współ 
nego z aferą Władysałwa Ropskieyga. 
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w piątek od godz, 8—9 wiecz. Dr. Kanfer: Teatr żyj 
dowski; jutro w sobotę od 3.30—4.30. Dr. Schwarze 
bart: Historja sjonizinu politycznego; od 4.30—5.30: 

— RĘKAWICZKI. Największy wybór skórkoe. 
wych, ciepłych, sarnich i skórkowych zagran. dw 
prania w wodzie poleca: A. BROSS, Kraków, 
Florjańska 44. 7388 
A a N i 
książce nie mógł tej wiadomości znależć. Naj- 
dłuższy dzień trwa w Jerozolimie 14 godzin £ 
10 minnt, najkrótszy 


zaś dzień 9 godzin i 50 


minut. Zmierzch, gdy można jzszcze czytać 
bez oświellenia trwa w Jerozolinie 26 do 34 
MILUG 


„NOWY DZIENNIE” sobota 11 II. 1828 
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Waldemaras d ąży do odroczenia roko wań | 


(Iciegram własny „Nowego Dzierr ia 


Berlin. 5 2 (5) „Lokal Anzeiger“ donosi z, toczą sie obecnie ażywione rokowania 
Warszawy, z rzekomo dobrze poinformowane | dzy Kowicm a Moskwą. 
go źródia. że Waidemaras zamierza odroczyć | potwierdzałoby wiadomość. podaną niedawno 
rokowania z Polska i nawiazać je dopiero po , przez kiłka pism o zawieraniu tajnego poroze- 
Wielkie; Nocy. zamierza on bowiem przedtem | mienia pomiedzy Moskwą a Kowriem, 

dojść do porozumienia z Moskwą. Na ten temat — 


fersccyire tórcójstro wybitnego Orerocty wietch kiego 


Wiceprezes gieldy wiedeńskiej Wo:tmann powiesił się w swym 
gabinecie. — Olbrzymie wrażenie we Wiedniu. — Skutki na gieidzie. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń. 9. 2. (D) Lotem błyskawicy rozeszła | 
się dziś w godzinach południowych po mieście 
wiadomość, że wiceprezes rady giełdy wiedeń- 
skiej i współwłaściciel znanego banku „Nazel 
et Wortmann”, Robert Wortmann popeinił sa- 
mobóistwo przez powieszenie. Znaleziono go 
o godzinie 4 popołudniu bez życia, powieszone 
go na szmurze story u okna. Wortmann liczył 
łat około 54 i był jedną z najpopularniejszych o- 
sobistości wiedeńskiego świata finansowego. 
Wortmann był Żydem. 

Przyczyna samobójstwa nie została jeszcze 
stwierdzona. Przypuszcza się, że do rozpaczli- 
wego kroku pchnęły Wortmanna olbrzymie | 
straty, które poniósł jako jeden z głównych a- | 


wskutek czego brnął coraz bardziej. 

„W: godzinach wieczornych zebrał się zarząd 
wiedeńskiego związku banków na nadzwyczaj 
ne posiedzenie, celem zajęcia stanowiska wo- 
„bec sytuacji wytworzonej wskutek samobój- 
stwa Wortmanna. 

Słychać, że najprawdopodobniej bank „Nagel 
ct Wortmann“, który należy do najstarszych in 
stytucyj bankowych we Wiedniu. będzie mu- 
siał ulec likwidacji. 

W związku z samobójstwem Wortmanna i u- 
jawnieniem trudności 


wiają się w tutejszych kołach giełdowych pani 
ki na jutrzejszem (piatkowem) zebraniu ziełdy 
kcjonarjuszy tow. Krupp A. G. Straty te usilo- | wiedeńskiej. 
wał Wortmann pokrywać z funduszów banku. 
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Posiedzenie Rady B.P. | Wspaniały sukces 
R e. o. 2 DAT Wda 9 bmi odóto" || „eO e S Huivin hackeyówoj 


w D: vOs 
się nadzwyczajne posiedzenie Rady Banku Pol Zwycięstwo tej Niemcami 6:0. 
skiego, na którem wysłuchano sprawozdania 5 i 
dyrekcji oraz sprawozdań trzech komisyi Ra- Berlin. 9. 2. (PAT) Radio. Biuro Wolffa dono 
dy, ponadto specjalnego sprawozdania biura | si, że w Środę odbył się w Davos wobec około 
ekonomicznego Banku. Do listy papierów dopu | 1.000 widzów pod kierunkiem Kanadyjczyka 
szczonych do zastawu w Banku Polskim wła- | Bela match Hockeyowy Nlemcy--Polska, w 
czono 6-0 i Ś-proc. złotowe obligacje polskiego 
banku komunalnego. Wyrażono zgodę na pod- którym Polska wygrała w stosunku 6:0, Po- 
wyższenie kapitału polskiej wytwórni papie- szczególne rezultaty by.y 3:0, 4:0, 6:0 „Druży 
rów wartościowych wznowionej przez Bank | na polska odznaczała się niezwykłą szybkością 
Polski wspólnie ze skarbem państwa do sumy | ; doskonałą kombinacją. Niemcy natomiast 
grali powoli i niepewnie. Najlepszym graczem 


10 milj. zł. 
Prezes Trybunału Admin. prze- | polskim, jak twierdzi Biuro Woliia był Tupal- 
ski. 


niesiony w stan spoczynku 
"*  (Teleiooem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 9. 2. (N) Dekretem Prezydenta 
Rzplitej został przeniesiony w stan spoczynku 
mierwśzy prezes Trybunału Administracyjnego 
p Sawicki. Na jego stanowisko będzie miano- 
wany dotychczasowy prezes Trybunału Kom- | 
petençyjinego p. Różycki. ; 


pn 


Bron. Czech skacze 68 m. 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 
St. Moritz. 9. 2. (D) W tutejszych sferach 

sportowo-olympijskich wywołał olbrzymią sen 
sację mistrz Polski w skokach narciarskich, 


. e go ° Bronistaw Czech, który dziś rozpoczął tutaj 
Zatwierdzanie list w Warszawie swój trening przęd generalną walką © mistrzo- 
(Telefonem od naszego korespondenta) stwo świata. Podczas dzisiejszego treningu 
Warszawa, 9 2. Sin. Jutro i pojutrze odbę- | polski zawodnik skoczy w znakomitej formie 


dzie warszawską okręgowa komisja wyborcza 
posiedzenie w sprawie zatwierdzenia list wy- 
borczych w Warszawie. 


Moskwa w oczekiwaniu króla 
Afganistanu 


Moskwa. 9. 2. Opracowywany obecnić pro- 
gram pobytu w Moskwie króla  afzańskiezo 
przewiduje, między innemi, urządzenie olbrzy- 
miej demonstracji antyangielskiej. Na czem bę- 
dzie polegaia tą demonstracja, jest na razie ta 
jemnicą. Ma być również urządzona manifesta 
cja muzułmańskich narodów, wchodzących w 
skład ZSSR. W tym celu do Moskwy przybę 
da specjalne delegacje, zadaniem których bę- 
dzie udowodnić królowi, że terytorjum ZSSR 
jest dla wszystkich muzułmanów rajem. 

"Między innemi powstała kwestja, gdzie król 
afgański zamieszka. Z pewnych względów wła 
dze sowieckie nie chcą, ażeby wysoki gość za- 
mieszkał w jednym z pałaców kremlowskich. 
Obiega pogłoska, że do dyspozycji króla bę- 
dzie oddany hotel „National, 


67 a nawet 68 m bez upadku. budząc ogólny po 
dziw. Czech uchodzi za groźnego rywala do- 
tychczasowych mistrzów i jest naiwiększą na= 


dzieją Polski na Olympjadzie zimowej. 
Ea A 


Hotel „Europa* w Salzburgu 
spłonął `- 
(Telelonem od naszego korespondenta) 


Wiedeń. 9..2. (D) W Salzburgu spłonął do- 
szczętnie największy miejscowy hotel „Euro- 
pa“, 9 osób doznało. dotkliwych oparzeń. . 


_Nieszczęśliwe wypadki 


Paryż. 9. 2. PAT. W Trevise w składzie. 
gdzie mieściły się stare pociski nastąpił wy- 
buch, 3 osoby zostały zabite, jedna odniosła ra 
ny. 

San Diego. (Kalifornia). 9. 2. PAT. W czasie 
ćwiczeńi morskich z hydroplanami. pilot oraz 0- 
perator aparatu radjowego znajdujący się na 
jednym z hydroplauów zostali zabici. 


pomit- ię 
Powyższe doniesienie | DH 


finansowych zarówno | 
tow. Krupp, jak i banku Nagel-Wortmann oba- ` 


Nowe tarcia wsród chasydów 
munk aczowskich 


Praga (ŻAT) Z Munkaczowa, głównego mis 
sta Rusi Podkarpackiej, donoszą, ze rabin, $za 
i jego adherenci vie przestają denuncjo- 
| wać wobec wladz rabinų Jeriukiera. Wabte 
isch denuncjucji władze rózwiazały i opieezę 
towały ieszybot i bóżnice vabiną SEn er, 
sak widać zanosi się na nowy wybuch gwalto 
wr.yct kłótni wśród żydostwa w Munkacze« 
wie. 

W tvch dniach ukazały się w Mim taizowrte, 
w postaci książki pamiętn'ki pewnego powsaż 
nego chasyda. który nodaie m. in. treść rozmo= 


wv. jaka mał z byłvm komendatem wojsko- 
wym Munkaczowa. Komendant ów oświadczył 


Że musiał swego czasu wydać nakaz aresztowa. 
nią a następnie wydalenia z miasta zmarlego 
już obecnie rabina belzkiego, poniewaź chasy, 
dzi rabina Szapiry oraz sam rabin Szanira do- 
maga’? się tego, twierdząc, że rabin bełzxi wy- 
głacza kazania w duchu bolszewiekiny į prova 
guje idec bolszewickie wśród: Żydówy munka- 
czswshich. Chasvdzi belzcv są ogronumie Kai 
rzeni z powodu tych rewełacyj 


—— * 


SAD KANADYJSKI UNIEWAŻNIA ŚLUB 
„KOHENA* Z ROZWÓDKĄ, Sąd Najwyższy 
w Kanadzie rozpatrzył w tych dniach sprawę 
niejakiego Louis Kahana, który prosił o unie- 


: ważnienře nieprawnie zawartego małżeństwa 


między nim a jego małżonką, która była roz- 
wódką. Kahan oświadczył przytem, że podczas 


zawierania ślubu mie wiedział o tem, że jego 
przyszła małżonka jest rozwódka,  przyczem 


i ślub ten został udzielony nie przez rabina, lecz 
przez osobę prywatną, Małżeństwo żyło ze So- 
bą przez kilka lat i miało kilkoro dzieci. Sąd 
uwzględnił motywy zawarie w zażaleniu i unie 
| ważnił ślub. 

Jak wiadommo, wedle ustawodawstwa żydow 
skiego kapłanowi (kohen) nie wolno żenić się 
z rozwódka. 
gamn: — c iii nino RR Mk a ÓŻZK—— 


Jak się reg: luje ruch uliczny 
w Brukseli 


Na lednym z eT wszych rativ Brukseli usta- 

wiono specjalną „wysepkę bezpieczeństwa“ dla Do- 

licjanta, który czerwonymi i zielonymi sygnałami 
świetlnymi reguluje ruch uliczny, 


Nasze babki, 
© nasze matki 
45586 I my sme 
używamy do pielęgnowania 
ciałek naszych dzieci tylko 


PUDRU, Mydła i Kremu 
BEBE SZOFMANA 


Nr. 2 


Z GIEŁDY 


Glelda krakowska 


Kraków, 9. 2. 1928. Nastrój dla efektów mocniej 
Say. Dolar utrzymany. 

Akcje: Przemysłowy 105, Tohan 13.85, Ziele- 
miewski 162, 162.40, Siersza Górnicza 13.75, 14.10, 
Niemojowski 245, Azot 6.60, 6.65, Chybie 5.65. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem nastro 

ja mocniejszego. Mimo to zainteresowanie ogra- 
aiczyło się do nielicznych jedynie papierów, a kur 
Ba w stosunku do dnia wczorajszego pozostały 
prawie że niezmienione. Silniejszym  pokupem 
cieszyły się papiery jak Siersza górnicza i Bank 
Przemysłowy i Tohan, ostatni papier po kursie 
lekko mocniejszym. Obroiy na ogół słabe, a ruch 
mały. 
N pogiełdziu robiono w małych ilościach Ja- 
worznem po kursie zwyżkowym w placeniu 21.50 
z innvch Nobel 40.50, Lokomotywy 90 i Dalarów 
ka 67.50. 

Na rynku walutowym tendencja utrzymana. Na 
strój spokojny. Obroty niewielkie. W Krakowie 
dolar gotówkowy 8.87 i pół do 8.87 i trzy czwarte 
czeki bankowo 8.90—8% i pół, Warszawa got. 
837 i pół do 8.88, czeki 8.90—8.9030. Lwów got. 
8.87—887 i pół, czeki 8.90—8.0 i pół Katowice 
got. 8.87 i edna czwarta do 8.87 i trzy czwarte, 
czeki 8.90—8.90 i pół, Bank Polski płacił bez zmia 
ny za dolara ciektywnego 885, za czeki na Nowy 
Jork 8.88. 


Gielda warszawska 


Warszawa, 9. 2 PAT Bank handl. 123, Polski 
164, 165, Zarobxowy 91.50, Elektryczność Dabro- 
wa 66, Siła i światlo 98, Cukier 76, 15.75, 7625, 
Lazy 9.35, Wegiel 101, Nobel 42. 41.50, Lilpop 41, 
Modrzejów 44. 44.50, 44. Norblin 207, Ostrowiec 
8350, Pocisk 11.75. Rudzi. 5050, 51, 50. Ursus 12, 
Starachowice 6475, 64, 6425, Borkowscv 18. Doła- 
rówka 65, 8550. 5 proc. konwersyjna 67, 10 proc 
kolejowa 102.25. 3 proc. kolejowa konwersyjna 
61. Listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 93. 

a LJ k 

Waluty: Belefu 12415, 12446, 12384. Holandia 
350, 359.90. 35810. Londyn 43.43 i pół, 4254, 4333, 
Nowy Jork 850. 392, 8.88, Paryż 15.03 i jedna 
«zwarta. 3512. 3494 » pól. Praga 26. 2641 i nół, 
2648. 2635. Szwajcaria 17145, 171988. 17162. Wie- 
deń 125.50, 125.81, 125.19, Berlin 212.70, 212.02 i pół 


Clełda wiedeńństta 


Wiedeń. 9. 2 PAT. Dewizy ı waluty: Amster- 
dam 28544, Berlin 16911, Bruksela 98.75, Buda- 
peszt 12315. bakareszi 1.34 i pół. Londyn 34.55, 
Medjolan 3753. Nowy Jork 708.0, Paryż 278, 
Prasa 21 i pół, Warszawa 7949—79.77. Zurych 
136.35, Amervkańskie 70650, Niemieckie 168.85, 
Francuskie 2807, Włoskie 37.45, Jusosłowiańskie 
1239, Czeskie 20.97, Szwajcarskie 136.05, 

. LJ a 

Papiery wartościowe: Renta matowa 063, Ren- 
ta lutowa 0071, Austr kor 0.485, Dunaj Sava A- 
dria 57,4. Tureckie 47. Bankverein 30.15, Boden- 
kredit 126 i pół, Kreditanstalt 65, Anglobank 29 1 
pół "Kompas 0.99, LAnderbank 2610, Merkury 
2765, Północna 1023. Czerniowce 60 i trzy czwar- 
te, Austr. Koleje 27 55.-Południowa 14.3, Goleszów 
1259. Browary 112. Alpinv 42.35. Berg und Hót- 
ten 740 i trzy ezwarte, Krupp 13.7, Poldihittte 
152 i pół, Rima 137 i trzv czwarte, Skoda 251. Sier 
sza 11.05, Zieleniewski 16.10, Apollo 193 i jedna 
czwarta, Fanto 6.7, Galicja 76, Nafta 36 i trzy 
czwarte, Schodnica 9 i pół 


Glełda zurvchska 


Zurych, 9. 2 PAT Paryż 2042 i jedna czwarta, 
Londyn 25.53 i jedna ósma, Nowy Jork 5.19921, 
Beleja 7238, Włochy 2751, Hisznanja 88.55, Ho- 
landja 209.375, Berlin 124. Wiedeń 73.20, Sztok- 
holm 139.50, Oslo 13830, Kopenhaga 13925, Sofja 
3745, Praga 1541, Warszawa 58.25, Budapeszt 
90.85, Białogród 9.13.5, Ateny 690, Konstantvnonol 
2.63,- Bukareszt 3.19.5, Helsingfors 13.10, Buenos 
Aires 22.25. 

[tma — „i WE p 


PROGNOZA NA DZIŚ. (P. 1. M) W całym 
kraju pochmurno z drobnemi opadami, potem 
krótkotrwałe przejaśnienia od zachodu kraju. 
Ciepło, umiarkowane. miejscami dość siłne nad 
morzem porywiste wiatry zachodnie. 

KRWAWY NAPAD BANDYCKI W LODZI. 
Dwaj bandyci napadli na urzędnika łódzkiego To- 
warzysiwa Handlowego, Pinchasa Rubinsteina, 
który miał przy sobie sumę 6.000 zł. Bandyci wy- 
darli mu paczkę z pieniądzmi z ręki, a następnie 
strzelili do niego, raniąc go ciężko. Dotąd nie 
odszukano aapaalników. 


cna, Z 


„NOWY DZIENNIK“ sobofą ti II. 1928 


Str. TE 


Arabski komitet syryjsko-palestyński 


rozpadł się 


Genewa. 9. 2. ŻAT. Sekretariat Ligi Narodów 
otrzymał zawiadomienie, iż Egzekutywa kon- 
gresu syryjsko-palestyńskiego w Kairze anulu 
je mandaty dotychczasowych przedstawicieli 
tejże egzekutywy przy Lidze Narodów. Jest to 
wynikiem konfliktów, jakie wyłoniły się wśród 


Dom Achad-Haama przeszedł 
na własność gminy Tel-Awiw 


Jerozol'ma, 9 2, ŻAT. Dom, w którym mie- 
szkał do końca życia Achad Haam zamieniony 
zostanie na narodowo-żydowską instytucję, — 
Dom ten objęła w posiadanie gmina Tel- 
Awiw, przyczem odbyła się uroczystość pod- 
czas której wygłosił przemówienie poetą Bia- 
lik i burmistrz Te] Awiwu Bloch, Istnieje pian 
ażeby w domu Achad Haana utworzyć ży- 
dowskie museum narodowe 

Ron EW 


W Danii a w Polsce 

Berlin, 9 2. PAT. „Tagliche Rundschau“ o- 
głasza deklarację wydaną przez mniejszość nie 
miecką w Danji, która uskarżą się na swe po- 
łożenie w Szlezwigu i stwierdza, że w kwestji 
szkolnej Niemcy w Danji znajdują się w po- 
łożeniu o wiele gorszem aniżeli Niemcy w Pol 
sce. 

nm, 


Dementi Stresemənna 
ħlentona, 9 2. PAT Prasa tutejsza 'łonosi, że 
Slreseman zaprzeczył pogłoscc, według której 
w czasie pobytu swego na Rivierze ma odbyć 
rozmowy z Briandem i Titulescu, 
„AS Sa 


Nowy gabinet grecki 


Ateny. Y. 2, PAT. Nowy gabinet złożył dziś 
przysięgę. Skład jego jest następujący: Prezy- 
djum Zaimis, sprawy zagraniczne Michalako- 
pulos, finanse Kafandaris, sprawy wewnętrzne 
Maris, komunikacja Melaxis, woina Mazarakis, 
Nowy gabinet przyjęty został przez prasę ży- 
czliwię, Przedstawi się on izbie 13 bm. 

-ja 


Napad bandytów albańskich 
na konsula ang'e'skiego 


B:ałogród, 9 2. PAT. „Prawda“ donosi z Ti- 
rany: 6 bm, zaatakowali bandyci albańscy w 
pobliżu Korczy w Ałbanji auto angielskicgo 
konsula Percela, zdemolowałj auto i poturbo- 
wali konsula, Za autem konsula jechało dru- 
gie auto z angielkim majorem Bearbrook, ko- 
mendantem naczelnym albańskiej źandarme- 
rji. Bandyci, którzy go poznali uciekli, Wła- 
dze albańskie wdrożyły dochodzenie. 

z zma 


Ibrah'mow oskarżony 
o morderstwo 


Moskwa, 9 2. PAT. Według informacji do- 
daikowych prasy, b, prezes krymskiego komi- 
tetu wykonawczego Ibrahimow niedawno are 
sztowany i pozbawiony tyłułu kandydata na 
członka centralnego komitetu wykonawczego 
Unji Sowieckiej oskarżony zosiał z art. 136 
kodeksu karnego dotyczącego morderstwa. 

a” oko i 
Naszyinik królowej 

Londyn, 9 2. PAT. Naszyjnik į djadem kró- 
lowej Marji Antoniny uzyskał na licytacji cc- 
nę 2.150 Ły -dai a 


| 
! 


członków komitetu syryjsko-palestyfsklego. 
Niektórzy politycy arabscy usiłowali zlik wide” 
wać konflikt, co im się jeduak nie udaio. W ten 
sposób komitet syryjsko-palestyński. jak wiada 
mo wrogo usposobiony wobec sjonizmu, fakty : 
cznie rozpadł się. 


Z SALI SADOWEJ 


Z PROCESU O NADUŻYCIA KASOWE W DOK. 


Wczoraj dobiegło końca przesłuchanie por. Lej- 
czaka, który w toczącym się w krakowskim są- 
dzie procesie o nadużycia w DOK. słuchany był 
przez 4 dni. Por. Lejczak szczegółowo przedsta- 
wił swą obronę odnośnie do wszystkich punktów 
aktu oskarżenia, przyczem popadał w sprzeczność 
z zcznaniami kpt. Remera. Odnośnie do zarzutu 
aktu oskarżenia, iż w roku 1925 wypłacał kpt. Re- 
merowi wszystkie przedkładane rachunki nie bae 
dając, czy wyszczególnione w nich przedmiot% 
urządzenia pokoi służbowych gen. Kulińskiego % 
szefa sztabu pułk, Kawińskiego były rzeczywiśreć 
zakupione, skutkiem czego kpt. Remer na ; 
wie fikcyjnego rachunku pobrał 14700 złotychy 
podczias gdy wartość tych przedmiotów wynani», 
ła tylko 4000, oświadczył osk. Lejczak, że pew 
gal ra dobrej wierze, nie mając powodu nie nfaź 
osk, kpt. Remerowi, a zresztą nie mógł kontreie= 
wać kpt. Remera, gdyż to de niego nie ualczaże 
Na zakupno mebli otrzymał od szefa intendenturyj 
10.050 zł, a następnie 9.842 zł i kwoty te kpt. Re- 
merowi wypłacił, Natomiast kpt. Remer obstajk 
przy tem twierdzeniu,że otrzymał tylko 14700 sły 
a resztę przywłaszczył sobie por. Lejczak, - 

Następny oskarżony major Pilaski b. szef kam 
celarji DOK. nie poczuwa się do winy, a tłuma* 
czenie swoje odnośnie do faktów zaniedbania do- 
zoru popiera dowodami rzeczowemi. Po przesłu- 
chaniu tego oskarżonego przerwano rozprawę do 
dnia dzisiejszego. Dziś przesłuchani będą dalsi ©» 
skarżeni por Szwendner, pulk. Kawiński i pulit" 
Dębski. % 

OSZUKAŃCZE MACHINACJE ROPSKICH 
PRZED SĄDEM. i 

Postępowanie dowodowe w procesie Wt. | Józefa 
Ropskich toczy się w dałszym clągu. Poszkodowami 
klienci Ropskiego, przesłuchani, jako świadkowie os, 
powiadają dalsze szczególy o oszukańczych maniptts 
lacjach Ropskich, których padli ofiarą. Pierwszy S 
przesłuchanych wczoral świadków, Franciszek Nafe 
der, zgłosił się do biura Ropskiego z zamiarem kupa 
na kamienicy. Józef Ropski nastręczył mu dwie reaf 
ności, a kiedy kupno nie doszło do skutku, uamawiał 
świadka, żeby przeznaczone na kamienicę pieniąa 
dze ulokował, jako pożyczkę ua wysokie odsetki, 
Swiadek zaufał Ropskim, którzy prezentowali się 
zewnętrznie, jako ludzie bardzo bogaci I wypłacił da 
ich rąk wszystkie swoje oszczędności, w Kwociw 
13.800 zł. Ropski przyprawił również kilku kupców, 
krakowskich o znaczne straty, wystawiając Im ze 
pobrany towar skrypty diużne, których nie zreall» 
zował. Osoba Ropsklego wzbudzała naogół u świad 
ków zaufanie, a niektórzy, widząc, że Ropski jeźdzś 
do swoich klijentów autem, urządza polowania | 26 
„Ma ręce pełne brylantów“, wierzyli mu bez zastrze 
żeń, uważając go za zamożnego i uczciwego kupca 


O NADUŻYCIA CELNE. 

W toczącym się w krakowskim sądzie okręgowym 
karnym procesie przeciw 24 kupcom krakowskim © 
nadużycia celne przy sprowadzaniu towarów tee 
kstylnych z Czechosłowacji, trybunał przesłuchia 
wał wczoraj dalszych oskarżonych. Żaden z dotad 
przesłuchanych oskarżonych nie poczuwa się do wł 
ny. Proces przeciągnie się do przyszłego tygodnia, 

mów na a a Rpa = 


Cenzura nad filmem o Edycie 
Cavell 


„Daiły News“ żąda ostrej cenzury filmu, któ 
rego bohaterką jest Edith Cavell. Jak w'adome 
została ona podczas wojny rozstrzelaną prze% 
oficerów niemieckich, jako podejrzana o szpiee 
gostwo na rzecz Anglji. Film przedstawia w. 
niebardzo korzystnem świetle niemieckich ofie 
cerów, którym zarzuca znęcanie się nad nie 
szczęśliwą kobietą. W rzeczywistości zastrze» 
lil niemiecki oficer Edith Cavell, gdy popadła 
w stan omdlenia, by jej zaoszczędzić dalszej mę, 
ki. Ten apel angielskiego pisma, by nie zohy* 
dzić Niemców, jest bardzo charakterystyczny 
dla obecnych nastrojów w Anglii 
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f DROBNE CGŁOSZENIA i 


DUŻY irontowy pokój przy w. Stradom 23, ma IL 
piętrze do wynajęcia na Zaklad dentystyczny lub 
kancelarję. Zgłoszenia u „właści icielki, 2155 


NA MIESZKANIE przyjmę dzech zai Zgło- 
szenia: Starowiślna 36, I. piętro, front, drzwi wprost 
schodów. 368 x 


PARCELĘ budowlaną słoneczną przy” uL Retory- 


ka sprzedam: Blochowa, Gertrudy 23. 366 x 
JAN SPIRAŁA, Staromieście, ur. 1901. unieważ. 
nia zgubione poświadczenie wojskowe, wydane 


przez P. K. U. Rzeszów, 365 x 


LASOTA Aleksander, Lubenia, unieważnia tym- 
czasowe zaświadczenie, wydane przez P. K U. Rze- 
szów. 367 x 


POSZUKIWANA na mieszkanie bez wiktu u samo 
tnej wdowy panna z lepszego domu. Zgłoszenia: Se- 
bastjarra 30, parter w podwórzu na prawo. 358 x 
00 000060 00600000406000-,0600 wd OJDDOL 


Przetargi publiczne. 


Dyrekcja Kolel Państwowych w Katowicach rog- 
pimje 8 przetargów publicznych na dostawę róż- 
mych narzędzi i przedmiotów inwentarjalnych. 

Termin do wnoszenia ofert upływa dla poszcze» 
gólnych przetaryów dnia 27, 28, 29 lutego i 1, 2, 3, 
„6 i 6 marca 1928 r. 

Miżąze warunki przetargów zostały ogłoszone w 

Polskim" Nr. 27 z daia 3 lutego b. r. 
. 


` Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie rozpi-. 


suję przetarg publiczny na dostawe plomb ołowia- 
mych w roku 1928, w ilości około 12.000 kg. do L. 
©X.-—6382/28, 


Termin składania ofert do dnia 27 lutego 1928 r., 
do godziny l2-tej Publicaae otwarcie ofcrt nastapi 
dma 28 lutego b, r. o godzinie 10»tej. 

Biiższe szczęzóly przetargu, jak również szczegó. 
iwwę Waiunki dostawy i warunki techniczne otrzy- 
mó można osobiście w Wydziale Zasobów Dyrek- 
ch Kolei Państwowych w Krakowie, po wpłaceniu 
w Kasie Dyrekcyjnej kwoty zł. 1 za formularze, lub 
socztą za nadesłaniem powyższej kwoty i znaczków 
maczrowych pa porto. 

a 


Urząd Wojewódzki we Lwowie. Dnia 16 lutego 
hr. o godz. 11 zostaną w drodze ustnego przetar= 
gu wrzedane następujące maszyny do wyrobu da- 
cbówek cementowych, będące w  przechowaniu 
S9GRKi „Kordyj I Małogolsk(" w Gorlicach: 1) dwie 
Bragy pojedyncze systemu „Casparego”* do wyrobu 
dachówek cementowych i 1.000 sztuk kutych pod- 
Sadów; 2) dwie prasy poledyncze wyrobu firmy 
mQroche” i 1.000 sztuk podkładów łanych; 3) jedna 
grasa podwójna wyrobu firmy „Oroche* 1 750 sztuk 
podkładów kutych; 4) jeden aparat do wyrobu ga- 
ełórów cementowych systemu Boguckiego. 

' Sprzedaż przeprowadzi miejscowe Starostwo, któ 
se także udzieli imieresentom bliższych informacyi. 


Państwowy Zarząd Drogowy w Tarnowie rozpi- 
saje na podstawie rozporządzenia Okręgowej Dy- 
sekcji Robót Publicznych w Krakowie z dnia 26 
stycznia 1928, L. IV.—3790 — publiczny przetarg 
ołertowy na dostawę: 1) 130.89 metrów sześc. krą- 
glaków sosnowych; 2) 66.12 metrów sześc. kantów- 
ki sosnowej; 3) 43.95 metrów sześc. brusów SoSno0- 
wych; 4) 4,900 kg. żelaza do budowy mostu na rze- 
ce Białej w Tuchowie. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14 lutego 1928 r. o go- 
dzinie 12-tej, w Biurze Państwowego Zarządu Dro- 
goweęgo w Tarnowie, ul. Krakowska 1. 17, dokąd na- 
łoży skierować oferty wraz z wądjum w wysokości 
5% olerowanej kwoty. 

Wykaz wymiarów i objętości potrzebnego drze- 
wa, wagi żelaza, oraz warunków dostawy wyłożo- 
po do publicznego wglądu w biurze powyższego Za- 
rządu, w godzinach urzędowych, 


Oddział Drogowy w Lublinie Dyrekcji Kolei Pań- 
stwowysh w Radomin ogłasza przetarg publiczny 
ma budowę kranów do pojenia trzody na st. Dęblin 
6sobowy, oraz na st. Dęblin towarowy. 

Termin składania ofert upływa dnia 23 lutego 1928 
€, o gdz. 12.tej rano. 

Szczegółowe warunki możne otrzymać w OQddzla- 
ke Drogowym w Lublinie. 


AAAAAAAAAAŁAAAAŁA 


Wydawca: 


„NOWY —_NOWY_DZIENNIE* sobota 11 lutego 1928_ 


WALNE ZGROKADZENIE 


członków Towarzystwa Wzajemnych Zaliczek 
i Oszczędności w Nowym Sączu 
Stow. zarejzsty. z ogr. poręką w likwidacji 


| odbędzie się gme 19 lutego 1928, o godz. 17-0i, 
w kancelarjj p. Abrahama Friedmanna w No- 
wym Sączu, ul. Konarskiego 3, z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie likwidatorów. 

2) Wniosek na reaktywowanie Stowarzy- 
szenia. 

3) Wybór 6-ciu członków Rady Nadzorczej 
i 2 członków komisji rewizyjnej. 


4) Wybór dJ-ech członków Dyrekcji i 1-g6 
zastępcy. = | 
5) Zmiana statutu. DZA PRSZZJET. 


6) Wnioski członków. 

W razie braku kompletu odbędzie się Walne 
Zgromadzenie z tym sainym porządkiem: dzien- 
nym dnia 26 lutego 1928, o godz. 17-ej, w kan- 
celarji p. Abrahama Frivcdmanna w Nowym Så- 
czu, ul. Konarskiego 3, bez względu na ilość 
członków. 

Nawy Sącz, dnia 8 lutego 1928. 


Towarzystwo Wzajemnych Zaliczek 
i Oszczędności w Nowym Sączu 
Stow. xarejestr. z egr, poręką w likwidacji 


S. Kieinmann J. Steinbach 
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ma wieczorne kursa kroju i szycia 


mednej bielizny męskiej idamskiej 
przyjmnie począwszy od 18 b. m. 
Ognisko Pracy. Kraków, 
Eplaieka” 9, wgodz. od 11-1 


Wszelkie roboty bieliźniarskie, 


jako to bi lirnę osobistą męską i damską, bieliznę 
pościelową, firanki merezhowanie. endlowanie ete., 


wykonvje szybro i starannie po cenach niskich 
Pracownia Ogniska Pracy w Krakowie, Mikołajska Vil. p 
Zamówienia przyjmuje się między g. 11—1 przedpoł 


Bis Master's Voice“ 


te trzy słowa oznaczają na całei 
kuli ziemskiej szczyt techniczne! 
doskonałości i precyzy jności gra- 
mofonów i płyt Światowej sławy 
ariyści — Paderewski, Rye 
Heifetz, Ca' uzo, Fle „ Szalapi 
Ruffo, Battistini, R se: blat, 
Kwartin, Herszn ir  anisą 
wyłącznie dla powyżs/e; marki 
zakontraktowani 
Ostatnie szlagiery taneczna. 
ZU Uli pyt na składzie 
Demonstr się bez przym. kupna. 


Rok założenia 1401. 


Ńr. 2 


Ukazała się Interesująca publikacja: 


Br. Otło Deutsch 
und 8, F. Łoesinsky 


„Das Geschaft 
mit Fussiarqd'" 


Ein praktischer Wegweiser für die 
Kaufmannschaft. 


Verłag „Finansnachrichten*, Wien IM. 
Marxergasse 1. 


| Wien 1928 


Zamawiać: 


Verlagsbuchhandlung, Moritz Perles, 
Wien l. Seilergasse 4. 


ZMIANA LOKALU 


Niniejszem domoszę Szan. P. T. Publiczności. 


że przeniosłem mój Skład Farb i Lakierów 


z ulicy Miodowej 8 na tę samą ulicę do włe- 
snego domu pod L. 14 i nadal prowadzę te sa- 
me artykuły, jak dotychczas i w w większym 
rozmiarze. 

Na nadchodzący sezon sprowadziłem wielki 
wybór „Wiłbry* do odświeżania obuwia we 
wszystkich kolorach i sprzedaję takowe po ce 
nach konkurencyjnych, 


Wielki wybór kosmetyki i art. gospodarczych. 


Dziękując za doiychczasowę zaufanie, pro- 
szę o dalsze względy i kreślę się 
361 x z poważaniem: 


O. Weinfeld katów, Holona 74. Tel. 4127 
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ARDY NY NRD „M1 omor "ST 
suno"K2 
Warszawa, Orla 11. 


„Awodah:*', 


The Grzmophone 
Lid. London 


jen. Reprozent. na Felek: 


lćzet WEKSLEF 


ekspert I ezłonek bryt. izb: 
handi. 
WARSTAWA 
Marsz: ikowska b. 13: 


KRAKÓW 
Floriańska L. 22. 


LWÓW 
Sykstuska L, 7: 


2a Spółkę Wyd „Nowy Dziennik*: Zygmunt Hochusłd — Redaktor naczelny: Dr Wilhełm Berkelhammetr. 
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